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Minister wyznań i oświecenia miano­
wał zastępcę katechety w państwowem niż­
sze m gimuazyum w Złoczowie, gr. kat. księ­
dza świeckiego Izydora J e z i e r s k i e g o  
rzeczywistym katechetą tego gimuazyum.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koneepiste skarbowego Dymitra 
K r a je ż y k a  inspektorem podatkowym.

CZEŚĆ lOEURZĘDOWA
Lwów, dnia 18 Maja.

Nuli a dies sine... interpellatione. Ta­
kie hasło postawiła sobie opozycya 
sejmu węgierskiego już od kilku tygo­
dni i jest mu wierną dotąd. Sprawa 
wschodnia jest jednostajnem tłem wszy­
stkich dotychczasowych interpelacyj, a 
ponieważ sprawa ta obfituje w szcze­
góły, stanowiące dla siebie odrębno 
kwestye, więc jeszcze na długi czas 
może wystarczyć ulubiony temat. Do 
niedawna zachowała lewica przynaj- 

- mniej pewną miarę. Stawiała bowiem 
tylko jedną interpeiacyę na jednem po­
siedzeniu i czekała na odpowiedź, za­
nim wystąpiła z drugą. Dziś na je­
dnem i tein samem posiedzeniu w y­
pływa kilka interpelacyj naraz, a choć 
Tisza oświadcza, że instrukcjami par- 
lameutarneini nic może sic kierować 
polityka zagraniczna, mimo to każda 
interpelacya zakrawa wyraźnie na pro­
jekt takiej instrukcyi. Prawo wnosze­
nia interpelacyj tak szanowane w in­
nych parlamentach wystawione jest 
teraz w węgierskim na nadużycie i na 
zużycie. Pierwsza i druga interpelacya 
mogła sprawić pewną sensacyę. trzecia 
już" prędzej przebrzmiała, a czwartą i

dalsza czeka stopniowo wzrastająca 
obojętność. Powoli świat oswoi się 
z interpelacjami węgierskiemi tak, jak 
z czytaniem protokołu sejmowego przed 
rozpoczęciem każdego posiedzenia. Jest- 
to tylko jedna ujemna strona mann 
interpelacyjnej. Drugą ujemną stronę 
stanowi marnowanie czasu bardzo dro­
giego i odrywanie uwagi od spraw 
bieżących wewnętrznej polityki. A 

te sa jak wiadomo arcyważne, 
bo t y c z a  sie‘ stosunku Węgier do Au- 
stryi i reformy wewnętrznej admini­
stracyi Każda chwila poświęcona zby­
tecznej i niepraktycznej interpelacji 
jest stratą niepowetowaną, za którą o- 
ninia publiczna mogłaby pociągnąć in­
terpelantów do surowej odpowiedzial-

n° SC1 Wkrótce c i a ł o  d y p l o m a t y ­
c z n e  W S t a m b u l e  będzie memal 
tak liczne jak przed zerwaniem konfe- 
rencYi Braknie tylko generała Igna- 
tiewa osobistości niezawodnie najcie­
kawsze! z czasów przedkonferencyjnycb 
ale 7-1razem najniesympatyczniejszej dla 
Turków W powrocie ciała dyploma­
tycznego do Stambułu, Turcya nie 
może upatrywać ani zwycięstwa ani 
poparcia materyalnego lub moralnego. 
Zwycięstwem nie można tego nazwać, 
bo mocarstwa wysyłają swoich repre­
zentantów do Stambułu nie dla tego, 
żeby miały zmienić swoje zdanie i sta­
wały dziś po stronie Savfeta baszy, 
lecz jedynie w tym celu, żeby w chwili 
stanowczej, g'dy po wyroku wydanym 
na polu bitwy wypadnie przy zielo­
nym stole układać szczegóły egzeku­
c j i  wyroku, posiadały tam własne or­
gana “i należyta ochronę dla swoich 
interesów. Z tego samego powodu po- 
wrot ambasadorów nic może być uwa­
żany za poparcie dla Turcyi. Layard 
reprezentujący Anglię i znany z tego, 
że osobiście zupełnie stoi po stronie 
Turcyi, nie przywiózł jej ani słów po­
ciechy ani słów  zachęty, więc czegóż

Turcya oczekiwać może od innych dy­
plomatów. zwłaszcza od tych. * którzy 
niedawno opuszczali jej stolicę z przy- 
krem rozczarowaniem i jeszcze przy- 
krzejszem przewidywaniem katastrofy, 
która dziś stała się już faktem doko­
nanym? Ale Turcy chcą koniecznie 
wysnuć coś korzystnego dla siebie z 
powrotu ambasadorów i osiągają cel 
swój przynajmniej w ten sposob, że po­
wrót ten nazywają upokorzeniem dla 
dyplomacyi europejskiej, karą za soli­
daryzowanie się z wymaganiami Ros- 
syi. Sofizmataiui nie chcemy wojować, 
więc bynajmniej nie myślimy utrzy­
mywać, że dyplomacya odniosła w 
sprawie wschodniej wielki tryumf, i że 
obecny powrót ambasadorów do Stam­
bułu jest dalszym ciągiem tego trymfu. 
Ale między brakiem tryumfu a. for- 
malnem upokorzeniem jest zawsze ró­
żnica zbyt wielka, ażeby mieszać mo­
żna te pojęcia. Jak zerwanie konferen- 
cyi i wyjazd ambasadorów nie stano­
wią żadnego tryumfu dyplomacyi, tak 
samo dzisiejszy powrót ambasadorów 
nie jest żadnem upokorzeniem. Żaden 
ambasador nie myśli nawiązywać na- 
powrót zerwanej nici rokowań i nie 
jedzie w tym celu do Stambułu. Je­
żeli los walki nad Dunajem rozstrzy­
gnie się na niekorzyść Turcyi, tcP \v 
takim razie upokorzonym będzie kto 
inny a nie dyplomacya. której repre­
zentanci w Stambule patrzeć będą 
z bliska razem z Porta na ziszczenie 
się smutnych horoskopów, stawia­
nych na konferencji celom nakłonie­
nia Turcyi do ustępstw niezbędnych 
dla utrzymania pokoju. Praktycznego 
celu, który ma obecny powrot amba­
sadorów do Stambułu, nie potizeba 
szukać daleko Dyplomacya chociaż za- 
wiedzona przez Turcye w swoich da­
wnych nadziejach, nie może odwrocie 
się zupełnie od wojny wschodniej, ho 
jak każda wojna tak i ta potrzebuje 
jej kontroli, ażeby nie przekroczyła

granic, które ludzkość wytyka temu 
malmu necessarium. Zresztą Turcya pro­
wadząca wojnę z Possyą nie przestała 
zostawać w stosunkach pokojowych z 
resztą Europy, która ma wszelkie prawo, 
nawet obowiązek, ustanowić w chwili 
tak krytycznej rzeczników dla wła­
snych interesów. Powrót ambasadorów 
do* Stambułu ma głównie ten ostatni 
cel przed sobą i z tego jedynie stano­
wiska wypadek ten może być trafnie 
oceniony.

Skończyło się zatem panow anie 
J. Simona. Dymisya nastąpiła daleko 
później aniżeli zapowiadano, ale za to 
forma dymisyi jest niespodzianką. Si­
mon upadł bez przesilenia gabineto­
wego, bez drażliwego starcia z jedną 
z Izb, lecz wskutek wskazówki mar­
szałka Mac Mahona, który tym razem 
zdobył się na niepospolitą energię da­
jąc szefowi gabinetu do zrozumienia, 
że skoro nie posiada odpowiedniego 
wpływu w parlamencie, powinien wre­
szcie złożyć tekę. Dwustołkowa poli­
tyka J. Simona stanęła zatem u kre­
su, który jest jej ścisłą konsekwencyą 
i zarazem zasłużoną karą. Simon uda­
jący konserwatystę w senacie, a w 
godzinę, potem schlebiający republika­
nom w Izbie deputowanych, skończył 
swoją karyerę ministeryalną wcale nie- 
świetnie, bo opuszcza stanowisko jak 
zużyte narzędzie wewnętrznego roz­
stroju politycznego, ustępuje opuszczo­
ny przez wszystkich a nie żałowany 
przez nikogo. Konserwatyści nie długo 
łudzili się umiarkowaniem Simona a 
republikanie przy końcu otwarcie za­
częli się dąsać na niego z powodu 
bezstronności politycznej. Pada, którą 
Simon daje marszałkowi Mac Maho- 
nowi przy rozstaniu, rada, aby znowu 
mianował konserwatywno - republikań­
skiego czy republikańsko - konserwa­
tywnego ministra - prezydenta, posiada 
bardzo wątpliwą wartość. Znaczy to, 
że po Juliuszu Simonie powinien na-

KRÓL BEZ TROKU
I.

W ośmnastym , w tym tak smutnym i 
nieszczęśliwym dla Polski XYIII wieku, 
liśrny dwóch królów bez tronu, o tyle do 
siebie podobnych , że obydwaj z niego strą­
cen i, złożyli kości na obczyźnie, że obydwom 
przyszło się zrzec władzy pod naciskiem klęsk 
i nieszczęść, choć wśród bardzo odmiennych 
warunków.

Jednego z nieb okrzyknięto „pierwszym 
między równymi" na początku stulecia —  dru­
gi umarł na schyłku wieku. Mimo to byli 
sobie współczesnymi ; po elokcyi drugiego 
pierwszy z dalekiego zachodu śle mu powin­
szowanie wraz z życzeniem , aby korona wię­
cej mu przyniosła szczęścia, niż jemu same­
mu, który podwakroć ozdobiwszy mą skronie, 
prześladowany przez obcych, mebiomony o- 
statecznie przez swoich, musiał srom o nie 
uchodzić z ojczyzny.

To jakby w smutnem przeczuciu rzu­
cone napomkniniie wspólności losu , dziwne 
wrażenie sprawia na nas dzisiaj, gdy wiemy, 
jak się sprawdzić miało ! Czyż jednak Lesz­
czyński , choć podczas długiego życia prze­
szedł tak pouczającą szkołę doświadczenia, a 
bystrym wzrokiem widział zarówno wewnę­
trzna słabość i rozprężenie w łonią Rzpltej, 
ł :|k potęgę i determinacje jej sąsiadów —  
f / '.vż jednak przypuszczał, że rządy Stanisła­
wa Augusta skończą się tak okropnie, że ten 
p v‘eżo na tron powołany elekt po niewielu 
jatach zakończy niesławnie długi i świetny 
Sz°iog swych poprzedników!

Leszczyński doznał wprawdzie sam przed 
trzydziestu laty zmienności i niestałości wła­
snych zwolenników, obok zuchwałości sąsia­
dów, którzy wbrew woli całego narodu, na­
rzucili mu nielubianego Sasa—  ale powraca­
jąc do gościnnej dla siebie Francyi, w dzie­
dzinę swego zięcia, zostawiał przynajmniej 
kraj w dawnych jego granicach, choć .jęczą­
cy pod brzemieniem zależności od obcych. 
Innym był los Poniatowskiego. Po nim na­
stąpił potop. Statek, nad którym podjął 
się steru , zatonął w odm ęcie; on jako ster­
nik nie miał odwagi pójść razem z okrętem 
pod w odę—  wolał postępować za rydwanem 
zwycięzcy,^ prowadzony" do jego stolicy na 
złotym łańcuchu niewoli, a wewnętrzny głos 
m ów ił, że późne pokolenia złorzeczyć 11111 
będą jako widomej głowie i reprezentantowi 
narodn w porze upadku...

Smutna i upokarzająca Odyssea nieszczę­
śliwego i wiunego monarchy znana nam z 
nielicznych i to przeważnie rossyjskieli źró­
deł. Z najżywszą tylko boleścią i najserde­
czniejszym żalem przychodzi historykowi to­
warzyszyć Poniatowskiemu na północ aż do 
nadnewskiego grodu , gdzie miał spocząć na 
wieki. Usprawiedliwić go z czynów i kroków 
ostatniego okresu życia , z trzech ostatnich 
lat panowania nie zdoła żadna siła —- o spro­
stanie takiemu zadaniu daremnieby się kusi­
ło najświetniejsze pióro, podczas gdy obrona 
pierwszej doby jego rządów tak prosta i ła­
twa. Na Stanisława Augusta jadącego do Gro­
dna a ztamtąd do Petersburga, nie można 
patrzeć z współczuciem , niepodobna go tłó- j 
maczyć i uniewinniać —  a przecież trudno 
też , i clioc czynią to niektórzy, naigrawać się 
zen 1 szydzić, bo nie jest rzeczą piękną i 
szlachetną nie uszanować nieszczęścia choćby

zasłużonego, tern wiecej, że nieszczęścia wspól­
nego z narodem...

Nie siląc się na obronę Stanisława Au­
gusta, aui na tłómaczenie jego małodusznej 
słabości, trudno nie zauważyć, że nie on spio- 
wadził katastrofę, ale ci co korząc się u stóp 
północnej Semiramidy, błagali o tysiące ba­
gnetów  przeciw własnemu krajowi —  że nie 
on był największym winowajcą, więc nie na 
niego też paść powinien kamień bezwzglę­
dnego potępienia.

Nie z przyjemnością i nie dla przypo­
mnienia chwil upokarzających, stawiamy Po­
niatowskiego na nowo przed kratkami liisto- 
ryi. Czynimy to dla tego, że nowy materyał 
pozwala nam rzucić na rzecz nieco odmien­
ne światło, a w jej przedstawieniu będziemy 
się równie z dala trzymali od pauegiryku jak 
namiętnej satyry.

Jeśli ostatni król Ezpltej nie doczekał 
się dotąd swego Saint-Simona, któryby świat 
wiernym jego portretem obdarzył, nie brakło 
natomiast żarliwych pamflecistów i panegiry- 
stów gorących. Pierwszych pełno w XVIII i 
XIX wieku —  drugich —  rzecz to charakte­
rystyczna—  spotykamy niemal wyłącznie mię­
dzy współczesnymi. Wielu z pomiędzy nich 
znamy z druku, wielu kryje się w rękopisie, 
że tylko wspomnimy niewydano pamiętniki 
pięknego pazia , Narbutta (mawiano : „dowci­
pny jak Turkułł, piękny jak NarbuttA, któ­
re mieliśmy sposobność czytać przed dwoma 
laty podczas miłej gośćmy u potomków pa- 
niiętmkarza, we wspaniałej niegdyś rezyden­
c ji  Czartoryskich, w Wołczynie, gdzie się 
urodził Stanisław August. Wymowne też są 
słowa listu pisanego 5 stycznia r. 1796 przez 
zacnego generała tiórzeńskiogo do niemniej 
szlachetnego ex-komendanta Kamieńca a pó­
źniej i Warszawy, Józefa Orłowskiego: „Pra­

wda , że król abdykował; ja sobie mam za 
chw ałę, żem mu w szczęściu krótko, lecz w 
nieszczęściu do końca, służył. I on i naród 
nieszczęśliwy. Patrzyłem jednak z bliska na 
jego serce, na jego ch ęci, ua jego starania, 
i wyznać muszę, gdybyśmy go byli słuchać 
chcieli, więcej w uim pokładali zaufania i 
mniej z nim wojny toczyli, nie bylibyśmy 
pewno w tak smutnem położeniu *)

Moralną wartość korrespondenta, któ­
rego słowa przytoczyliśmy w yżej, najlepiej 
jak sądzę, określa Siewers, radząc pod dniem 
25 stycznia 1795 Katarzynie, aby go usunęła 
od królewskiego boku :

„Król ma być otoczony w Grodnie mu- 
szarami (to jest agentami, sprzyjającymi 
konstytucji i nieprzyjaznymi Rossy i); gfowa 
ich generał Górzeński, marszałek królewskie­
go dworu, choć właściwie Bezborodko wy­
znaczony na marszałka. Dla tego mam sobie 
za obowiązek oświadczyć W . Cesarskiej Mości 
że ów Górzeński pod każdym względem do 
niebezpiecznych należy jako oddany ‘zasadom 
o maja..

Osoby z najbliższego otoczenia króla li­
czyły się zawsze do najgorętszych jego zwo­
lenników. Było to bowiem charakterystyczna 
cechą tego imekkiego umysłu, że obdarzony 
wiodzoną tkliwością i czułością posunięta do 
przesady, pragnął dokoła siebie widzieć1 tylko 
szczęśliwych, tylko wesołe i uśmiechające się 
twarze, a dla dopięcia tego celu dokładajae 
wszelkich starań, zapominał nieraz, że chcąc 
czynić dobrze, czynił źle, że starając się o 
dobroć i szczęście jednostek, szkodził dobru 
1 szczęściu ogółu.

Jak w drugiej połowie polskiego polity 
eznogo bytu wybujanie indywidualnej swobo-

*) z  archiwum p. Kul iks ta Orłowskiego.
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h i Zapewniają,, że ze względów oszczę­
dności, która w obecnej zwłaszcza chwili, 
kiedy sytuacya europejska stała się groźna, 
jest podwójnym obowiązkiem każdego państ­
wa, rzad zamierza powstrzymać w całem 
państwie wszelkie budowle publiczne, na któ­
re przyzwolone są kwoty w budżecie tego­
rocznym, z wyjątkiem tych, co do których 
zachodzi potrzeba najnaglejsza. Zrazu myśla­
no także o powstrzymaniu budowy więzienia 
w Tarnopolu, na która, jak wiadomo, przy­
zwolono w kredytach dodatkowych na rok 
bieżący 40.000 zł. Staraniom prezydenta sa­
du powiatowego w Tarnopolu p. Krynickie­
go powiodło się jednak uzyskać wysłanie in­
żyniera rządowego na miejsce dla przekona­
nia się o nagłej potrzebie budowy, po które­
go sprawozdaniu odstąpiono od zamiaru po­
wstrzymania tej budowli. Tak samo nie bę­
dzie powstrzymana budowa nowego domu 
karnego w Stanisławowie, na która uchwalo­
no na rok bieżący 100.000 zł.

Na jutrząjszem posiedzeniu Izba depu­
towanych będzie zajmowała się nasamprzód 
wnioskiem dep. Sturma w sprawie zniesienia 
delegacyj wspólnych. Wnioskodawca, jak dziś 
już mówią, obszernie będzie uzasadniał swój 
wniosek, co może niekorzystnie wpłynąć na 
obrady nad ustawa przeciw lichwie o tyle, 
że mogłyby jeszcze nie skończyć się, jutro, 
zwłaszcza gdy przeciwnicy ustawy myślą po­
dobno uderzać na wszystkie paragrafy proje­
ktu, usiłując co najmniej raz jesze sprowa­
dzić odesłanie go do komissyi. O ile wiem, 
prezes Izby naznaczyłby jedno jeszcze posie­
dzenie przed świętami, w piątek, gdyby o- 
brady nad ustawa o lichwie nie miały się 
skończyć jutro wraz z obradami nad ustawa 
o koncessyi na drogę żelazna z Wiednia do 
Anspach.

Na zaproszenie miasta Tryestu wielu z na­
szych także deputowanyo-li "atnlei-znlo ucze­
stniczyć w wycieczce wakacyjnej celem obej­
rzenia tryesteńskich budowli portowych. Za­
pisanych już było 17 Polaków. Któżby sa­
dził, że wysnuje się z tego drażliwa kollizya.
A jednak tak się stało; albowiem klub lewi­
cy chwycił się tej sposobności, aby dać do­
wód, że on rej wodzi w Izbie. Objął bowiem 
nieco uzurpacyjnym sposobem urząd gospo­
darza w wycieczce i chciał innym stronnic­
twom dyktować przepisy programowe. Aby 
uniknąć wszelkiego pozoru poddawania się 
woli klubu lewicy, deputowani polscy odstąpili 
od zamiaru uczestniczenia w wycieczce; poje- 
dzie ich do Tryestu może dwóch tylko.

Bada państwa.
Sprawozdanie naszego korespondenta 

{H) doszło nas zbyt późno —  dlatego zmu­
szeni jesteśmy posłużyć się sprawozdaniem 
Gsasu z posiedzenia Izby dnia 15 maja.

W dyskusyi pierwszy zabiera głos dep. 
G r a f : Wniosek dep. Prato raz już w tej 
Izbie był pobudką do rozpraw o kompeten- 
cyi jej do orzekania w rzeczach podobnych. 
Z tej tu strony protestowano przeciw kom- 
petencyi, z drugiej strony zaś powoływano 
się na mowę tronowa, która mówiła, że Izba 
ta jest polem do uczynienia zadość wszelakim 
pragnieniom ludów. I tak przekazano ten 
wniosek komisyi. Ja i dziś jeszcze nie prze­
stanę utrzymywać, że Izba nie ma kompe- 
tencyi do orzekania o wniosku, a to na pod­
stawie artykułu l ig o  konstytucyi. Obszerniej 

Ldowiódłszy braku kompetencyi, przechodzi 
mówca in meritum rei, zwalczając wnioski 
komisyi i jej motywa. Wnioski różnią się 
wprawdzie od pierwotnego wniosku dep. 
Prato, ale o tyle tylko, że co dep. Prato o- 
siagnać chciał odrazu, komisya pozostawić 
chce czasowi, torując chwilowo drogę do 
właściwego celu; nie zrywa jeszcze węzła 
łączącego Tyrol cały w jedna strażnicę po­
graniczną, ale go nadwątla. Motywa zaś ko­
misyi, mianowicie gdzie mówią o różnicy 
materyalnych interesów między Tyrolem pół­
nocnym a południowym, sa zupełnie nieuza­
sadnione. Go do interesów moralnych, du­
chowych, znajdują one najzupełniej zadość­
uczynienie w sejmie tyrolskim. Stwierdziwszy 
tedy raz jeszcze w obszerniejszym wywodzie 
że Rada państwa nie ma kompetencyi, że prze­
to i komisya nie miała prawa do wnoszenia 
rezolucyi powyższych, że rezolucye te sa także 
nieuzasadnione, a nadto, że niepodobne są 
do wykonania, wnosi mówca: przejść nad 
wnioskiem dep. Prato i rezolucyami komisyi 
do porządku dziennego.

Dep. D or  d i :  Izba niewątpliwy jest 
kompetentna do uchwalenia rezolucyi w tej 
formie, w jakiej wnosi je komisya. Jeśli atoli 
mówią, że Rada państwa nie powinna tro­
szczyć się o podobne sprawy krajowe, wy­
pada nadmienić, że nie- chodzi tu o ustawę 
żadna, lecz tylko o rezolucye, wiadomo zaś, 
że wedle zwyczaju parlamentarnego rezolucye 
wyrażają tylko życzenie a dziwiłoby mię nie- 
pomału, gdyby Radzie państwa nie miało 
nawet być wolno wynurzyć życzenia, by rząd
przedsięwziął' to lub owo względem pewnego
kraju. Kweśtyę tę rozstrzygnąć "eż vvypada ze 
stanowiska pożyteczności wynurzonego ży­
czenia; jeżeli zaś rezolucye uznane będa za 
pożyteczne, nie pojmuje zaprawdę, dla c/M 
goby Izba ta nie miała ich uchwalić; owszem 
poczytuję jej to za obowiązek, zwłaszcza gdy 
stać się to może bez naruszenia konstytucyi. 
Mówca dowodzi pożyteczności rezolucyi ar­
gumentami zaczerpniętemi z znanego spra­
wozdania komisyi, bo nie pojmuje, jakimby 
sposobem rozszerzenie zakresu działalności 
rady dworu w Trydencie, osobna sekcya Ra­
dy szkolnej i osobna sekcya Wydziału krajo­
wego miały naruszać konstytucję. Zresztą nie 
sa to innowacye natury politycznej. Argu- 
mentacya dep. Grafa byłaby trafna, gdyby 
jedność kraju była zagrożona, gdyby się 
zmierzało do zupełnego podziału kraju pod 
względem administracyjnym. Ale choćby i

stąpić — Juliusz Simon, albo zupełnie 
podobny do niego zwolennik polityki 
dwustołkowej, która nie może się wy­
kazać ani jednym ważniejszym rezul­
tatem a skończyła się teraz tak nie- 
świetnie. Stronnictwo republikańsko- 
konserwatywne czy konsprwatywno- 
republikańskie stanowi tikcyę, którą 
posługiwał się Simon chcąc jak naj­
dłużej pozostać u steru, którą posłu­
gują się także republikanie chcąc jak 
najdłużej utrzymać marszałka Mac 
Mahona w przekonaniu, że mimo swo­
jej niechęci ku większości Izby depu­
towanych nie potrzebuje rzucać się w 
objęcia większości senatu lecz może 
iść drogą pośrednią. Fikcya ta trwać 
miała dotąd, dopóki istnieje niebezpie­
czeństwo, że naczelnik państwa znaj­
dzie w większości senatu podstawę do 
wytworzenia nowego gabinetu i inau 
gurowania nowego systemu. W chwili, 
kiedy niebezpieczeństwo to przestałoby 
grozić, republikańsko - konserwatywni 
czy konserwatywno-republikańscy po­
słowie zgubiliby się nagle w obozie 
Glambetty tak, że nie odszukałby ich 
pewnie sam Juliusz Simon. Ale po 
ostatniem piśmie marszałka Mac Ma­
hona wątpimy, czy drugi Juliusz Si­
mon zasiedzie na krześle ministra-i)
prezydenta. Pismo to jest bardzo zna 
czące i w brzmieniu, jakie podaje te­
legram, może uchodzić za wskazówkę, 
że marszałek nie myśli już dłużej po­
zwalać na to, ażeby lojalność lego dla 
obecnej formy rządów była wyzyski­
waną przez stronnictwo dążące pod 
maską konserwatyzmu do celów wcale 
niekonserwatywnych. Jeżeli telegram 
wiernie oddał ton i dążność listu mar­
szałka Mac Mahona, to nie wahali­
byśmy się powiedzieć, że po liście tym 
nastąpi powołanie gabinetu konserwa­
tywnego z łona większości senatu, a 
W dalszej konsekweneyi rozwiązanie 
Izby deputowanych i nowe wybory. 
Ale co w telegramie brzmi stanowczo, 
to czasem w oryginale przedstawia 
się całkiem inaczej, więc pozostaje je­
szcze jedna ewentualność t. j. utwo­
rzenie gabinetu przejściowego, któryby 
dopiero utorował drogę gabinetowi sta­
nowczo konserwatywnemu. Zeby zaś 
po dymisyi Simona nastąpić miała 
nominacya skrajno republikańskiego 
gabinetu, tego nikt nie przypuści, kto 
zna przeszłość i zasady marszałka Mac 
Mahona; znaczyłoby to wyjść na chwi­
lę z kłopotu, i pogłaskać hydrę rady­
kalizmu , która uzuchwalona zawiodła 
by Francyę do klęsk i przewrotów.

j agą— ■ I  g ~

dy naraziło na szwank wolność ogólna, tak 
w duszy ostatniego króla dobroć dla indywi­
duów wystawiła cała społeczność na niepo­
wetowane straty. Idąca w parze z miękkością 
słabość charakteru, kazała mu się oglądać na 
tych , co go otaczali; że zaś przeważna wię­
kszość z pomiędzy nich przenosiła własny 
interes nad dobro og ó łu , że głosy lepsze 
przebrzmiewały wśród wrzawy interesowanych 
dworaków bez echa , więc król nie wahał się
w końcu podpisywać najsromotniejszych aktów, 
aby tylko zabezpieczyć los krewnych, przyja­
ciół i „sług wiernych1', choć najwierniejsi z 
Deszertem na czele wołali na kolanach, że 
gotowi iść z torbami, byle kraj ocalał. Bar­
dzo też trafnie powiedział w swym pamiętni­
ku paź królewski, Jan Sagatyński: „Nie za­
przeczam , że nie miał może mocy charakte­
ru , wielkiej duszy, zdolnej do wielkich przed­
sięwzięć, aie na prywatnego Pana nie miał 
sobie równego. Ileż to cnót i dowodów naj­
lepszego serca przez cały czas panowania nie 
doświadczało tysiące osób 1 Zawsze pierwszy 
pospieszał tam , gdzie nędza i rozpacz po­
trzebowały pomocy, nie szczędząc wydatków, 
gdzie tylko szło o wsparcie cierpiącej ludzko­
ści ltd." "

Nic prawdziwszego, nic rozumniej szeo-0 
nad proste zdanie, jakie bezpośrednio dafej 
wypowiada paź ; dlatego powtarzamy je wier­
nie z mało dziś czytywanej książeczki: „Gdy­
by ci , co go otaczali swem świetnem gro­
nem , i tyle innych osób, co miały wpływ 
i moc nad jego umysłem , gdyby byli szla­
chetnymi i przywiązanymi do ojczyzny do- 
radzcami króla, kochającymi nie pieniądze, 
nie tytuły i ordery, nie starostwa, udzielane 
wielu niewdzięcznym —  gdyby ci zamiast po­
chlebstw, zamiast zbyt mądrych dyskursów

i uczonych obiadów, wpajali w niego miłość 
do narodowej sławy, przywiązanie do rodzin­
nej ziemi i nieiigiętość w stosunku do obcych 
mocarstw; gdyby się byli znaleźli tacy do- 
radzcy, co pokazując z siebie godne naślado­
wania przykłady, wskazaliby mu drogę, która 
ma postępować dla szczęścia i dobra ojczyzny, 
jestem pewny^ że poszedłby za ich radą, nie 
straciłby miłości narodu, stałby s*ę, godnym 
zasiadać na tronie Piastów i Jagiełłów, za­
kończyłby życie z chwała i żalem całego kra­
ju a zwłoki jego spoczywałyby teraz na wła­
snej, nie na obcej ziemi..."

Rzecz też znacząca, że patryota tak go­
rący, człowiek tak zapalny, jak Niemcewicz, 
odzywa się do Potockiego, marszałka w. x. 
lit. w następnych słowach o Stanisławie Au­
guście, już po jago przystąpieniu do konfe­
deracji targowickiej: „Żal mi króla , rok tyl­
ko miał sławy —  rok tylko mięć może po tylu 
zgryzotach życia ; pozostaje mu wieczność. 
Gdyby serca swego słuchał, obrałby ja chwa­
lebna —  że usłuchał pisków, naznaczy ja so­
bie bezsławną" *).

Wątły organizm moralny Stanisława 
Augusta rozsadzała walka, niepokoiła wątpli­
wość, co lepsze: czy btzwarunkowa uległość, 
zdolna wyjednać dla nieszczęśliwych pewne 
względy —  czy opór za jakabadź cenę ? Roz­
strzygała jednak w końcu tę kwestyę owa 
mdła czułostkowośe, owa tkliwość w małych 
rzeczach , troskliwość o przyjaciół i dłużni- 

ow, zostająca w rażącem przeciwieństwie do 
powszechnego nieszczęścia, któremu naród 
winien był stawie czoło z poświęceniem w szy­
stkiego.

Zdaje się, że ludzie złej wiary, znając

*) Z rękopisu Zakładu Ossolińskich.

charakter króla, nasuwali mu z umysłu prze­
rażające obrazy klęsk . jakie czekają naród, 
jeśli zechce trwać dłużej w uporze. Środek 
nie chybiał zwykle celu; przestraszony Sta­
nisław ze zgrozą zasłaniał oczy przed stra­
sznym widokiem i —  ustępował. Okropne 
widmo smutnych następstw wojny rozkrwa- 
wiało jego biedne serce a przypuszczając po­
dobne uczucia w innych . pragnął ich wzru­
szyć tymże samym sposobem. Gdy usiłowa­
nia rewolucji Kościuszkowskiej skończyły się
upadkiem, odwołuje się. on do czułego serca 
Katarzyny a oddawszy „losy Polski" w jej 
rę ce , „blaga o łaskę" dla narodu, którego 
stan w rzewnych maluje wyrazach: „Wojna 
—■ prawi —  powstrzymała prace rolne, do­
bytek zabrany, włościanie, u których gumna 
opróżnione, popalone mieszkania, tysiącami 
uchodzą za granicę; wielu ziemian uczyniło 
już to samo —  Polska przeobraża się w step 
bezludny

Sadził król, że tym jaskrawym obra­
zem skruszy serce, tak dlań niegdyś uległe 
—  ale w tej niewieściej piersi kryło się wię­
cej liięzkiej. nieugiętej woli, więcej okrutnej 
obojętności na środki i sposoby, na potoki 
łez i krwi, przez które trzeba było zdążać do 
celu, niż w wielu po obozach i wśród bitew 
wzrosłych wojownikach. Nie dziw też, że 
jej nie wzruszyło efektowne przeciwstawienie 
klęsk wojny błogosławieńslwom pokoju i ci­
chemu szczęściu rolnika...

Poniatowski wezwany przez Katarzynę, 
aby pospieszył do Grodna i tam czekał dal­
szych rozporządzeń , przeczuwał smutny ko­
niec niesławnych swych rządów i do podró­
ży sposobił się niechętnie a tymczasem od­
zywał się głośno, że gotów zrzec się korony 
pod warunkiem, że mu będzie wolno resztę

tak było, Włosi tyrolscy wytrwaliby w wier­
ności i męstwie. Gdyby przyjęto wniosek 
dep. Grafa o przejście do porządku dzienne­
go, wielka byłaby radość i wesele między 
przeciwnikami konstytucyi. Proszę tedy o 
przyjęcie wniosków komisyi.

Dep. H o fe r  niezupełnie się zgadza z 
wnioskami komisyi, szczególniej o ile się 
opierają na argumentacyi o różnicy kultury 
krajowej, która nie istnieje bynajmniej w ta­
kiej mierze, jak sadzi komisya i rzad. Zre­
sztą , jakkolwiek w sejmie tyioiskim nie 
wszystko dzieje się jak powinno (w duchu 
„liberalnym"), mówca poczytuje sobie za obo­
wiązek stanąć w jego obronie naprzeciw za­
czepkom braci Włochów, którzy pod wzglę­
dem materyalnym z pewnością mogą być za­
dowoleni z kwot uchwalanych przez sejm na 
rzecz włoskiej części kraju, a co do wzglę­
dów moralnych i duchowych, także powin- 
niby być zupełnie zadowoleni, bo po sejmie 
tyrolskim ani poznać, czy on niemiecki czy 
włoski, takiej w nim zażywają Włosi swo­
body. W ogólności jednak rzecz biorąc, zga­
dzam się na rezolucye komisyi, tylko pozwolę 
sobie uczynić kilka poprawek w duchu za­
chowania jedności kraju, jak niemniej w du­
chu nienaruszania praw sejmu tyrolskiego. 
Braciom Włochom biorę zresztą za złe, że 
nie udali się z żądaniami swemi do sejmu 
tyrolskiego, gdzie wymierzonoby im, co im 
słusznie się należy, a gdzie sprawa wcze­
śniejszego doczekałaby się załatwienia. Mówca 
wnosi: do punktu 2go wniosków komisyi 
dodać* wyrazy: „o ile dozwala jedność kraju," 
w ustępie b) zaś wymazać wszystko, co mówi
0 samodzielnym zakresie trydenckiej sekcyi 
Wydziału krajowego i o podziale funduszów 
krajowych, bo mówca nie może sobie wyo­
brazić, jakby istnieć miały w jednym kraju 
dwie osobne a równorzędne władze.

Dep. H e r b s t  uważa kwestyę kompe­
tencyi za zupełnie niesłusznie podniesioną 
wobec wniosków komissyi, które nie zmie­
rzają do podziału kraju. Nie potrzeba nawet 
powoływać się na przepis konstytucyjny o 
dozwolonem wynurzeniu życzeń w adresach
1 w rezolucyach, bo Rada państwa musi z 
natury rzeczy mieć niezaprzeczone prawo wy­
rażania rządowi życzeń i wniosków odnoszą­
cych się do sprawy, która bardzo znaczną 
część państwa bardzo żywo obchodzi. Nie 
chodzi też tu bynajmniej o kwestyę konsty­
tucyjna, lecz tylko o kwestyę administracyj­
na, która jest polityczna właśnie o tyle tyl­
ko, o iie nia zajmuje się Rada państwa. Prze-
c h o d z ą c  d o  w n i o s k ó w  k o m i s s y i  i i o la  - p o d s t a ^ ,  .
wy, utrzymuje mowcca, że stosunki tyrolskie 
oczywiście wymagają takich zmian admini­
stracyjnych, skoro od dawa już utworzono w 
Tyrolu i to w samym jednym Tyrolu, oso­
bną kancelaryę dworu, a więc pod względem 
administracyi państwowej od dawna uczyuio- 
no różnicę między Tyrolem północnym i po­
łudniowym; ale i pod względem administra­
cyi autonomicznej mogę powołać się na po­
wagę, która rozróżnienie takie uznała za ko­
nieczne, t. j. na ministerstwo z roku 1871, 
które wypracowało operat proponujący uzna­
nie tak zwanego „territorio Trentino" z oso­
bnym podziałem na powiaty i osobnemi sej­
mikami powiatowemu Samodzielniejsza prze­
to administracja południowego Tyrolu przez 
rządy dawniejsze była uznawana za konie­
czną. To zaś a nie co innego, mieści się też 
w punkcie pierwszym niniejszych wniosków

dni spędzić w stolicy chrześcijańskiego świa­
ta, w odwiecznej Romie. Było to płonne ży­
czenie. bo strąconego monarchę wypadało 
mieć bliżej, aby przeciw dokonanym faktom 
nie mógł protestować, aby im owszem swem 
zachowaniem nadawał niejako sankcje

Repnin byłby wolał widzieć króla w 
warownej Rydze, niż w Grodnie, gdzie mógł­
by, jak sądził, rozpocząć knowania przeciw 
Rossyi. „Lękam się —  pisał —  że pobyt w 
Grodnie nie zapewni królowi spokoju ; będzie 
się cisnąć do niego miejscowe obywatelstwo, 
i jeśli nie na piśmie, to ustnie komunikować 
mu rozmaite nowinki i plotki, wylęgłe w tę­
pych głowach a zdolne wreszcie zachwiać 
jego postanowieniem".

Wbrew tym obawom nie zmieniła Ka­
tarzyna rozkazu; „opiekunem" dostojnego jeń­
ca mianowany został hr. Bezborodko. Mówi­
my „jeńca" , bo mimo wszelkich objawów 
uniżonej grzeczności, mimo okazywanych mu 
„monarszych honorów", prezentowania broni, 
pochylania sztandaru, bicia w bębny i salw 
armatnich, nie jest on już niczem więcej, jak 
tylko pilnie strzeżonym więźniem, niewolni­
kiem prowadzonym dla uświetnienia tryumfu 
zwycięzcy. Nietylko więc wedle słów Repni- 
na „nie powinien mieć żadnego udziału ^  
rządzeniu krajem", lecz nawet ma niemal 
wszelka swobodę utracić. Czuwa nad nieni 
nieustannie kompania piechoty i 30 konnych 
dragonów ; z tych 24 strzeże przedpokoju ' 
nie opuszcza jeńca na krok. Pałac obstawio­
ny tak szczelnie, iż żywa dusza bez wiedzy 
stróżów ani wyjść ani wejść nie może.



komissyi, a punkt drugi z swemi ustępami 
a > b jest tylko wynikiem punktu pierwsze 
go. Mowra zwalcza dalej wniosek Grafa, o 
przejście do porządku dziennego; zgadza się 
z deputowanym tym tylko co do jednego 
motywu, ale nie zgadza się już co do wy 
snuwanycli zeń konkluzyj. Tym motywem 
jest sprawiedliwa i mądra polityka wewnę 
trzna. Ale czyż byłoby mądrze odrzucać słu 
szne żądania? Czyż byłoby mądrze zuiechę 
cić sobie część kraju, zamiast słusznemi u 
stępstwami przykuć go bliżej do siebie? Nâ  
koniec nie zgadza się też mówca na poprą 
wki Hofera i poleca wnioski komissyi.

Dep. P rażak  nawiązuje do argumentu 
Herbsta o prawie objawienia pragnień w 
adresach i rezolucjach i o uwzględnieniu 
słusznych życzeń ludów, porównywając tę 
teoryę z praktyką większości tej Izby i rzą 
du w sprawie tylokrotnie wyrażanych żądań 
Czechów, tj. własnych ziomków p. Herbsta 
Mówca zwraca dalej uwagę na zasadniczą 
różnicę zapatrywań między Herbstem a Ho 
ferem, choć oba przemawiali za wnioskiem 
komisji i oba do jednego należą stronnictwa 
Nakoniec dowodzi, że punkt lszy wniosków 
komisji rzeczywiście zamierza do przepro 
wadzenia tej sprawy w drodze ustawodaw 
czej w Radzie państwa mimo uznanej ze­
wsząd niekompetencji Izby do regulowania 
tej rzeczy na drodze ustawodawczej.

Dep. H o h en  w a rt nie myślał z po­
czątku zabierać głosu, ale zniewala go p 
Herbst swojem powołaniem się na operat mi­
nisterstwa z r. 1871. Herbst niesłusznie nań 
się powołuje, bo już komisja, której p. Herbst 
przewodniczy, uznała zasadniczą między ope­
ratem tym a wnioskami swojem i' różnice 
Mówca daje pogląd, jak powstał ten operat 
który zresztą był tylko planem narysowanym 
dla uzyskania wskazówek, w jakim kierunku 
szukać porozumienia między zwaśnionemi je­
dnego kraju żywiołami. Wchodząc w szcze­
góły operatu, dowodzi, że Herbst całkiem 
mylne miał zapatrywania o zamierzonych w 
nim reformach administracyjnych. Zresztą, 
ministerstwo z r. 1871 samo nie miało prze­
konania. czy plan narysowany w tym opera­
cie dałby sie przeprowadzić, A ‘ tak tedy, 
mimo powołania się Herbsta na plany mini­
sterstwa z r. 1871, mówca, nie widzi dla 
siebie żadnej przeszkody, żeby głosować pra ,' 
ci w wnioskom komisji.

Dep. H e r b s t  odpowiada, że ani ko 
misja ani on sam nie proponował tego. co 
wypracowało ministerstwo Hohenwarta; chciał 
tylko powołać się wogóle na uznaną w tym 
operacie potrzebę, reformy i możności jej prze­
prow adzenia; nie w ierzy bow iem , iżby m ini­
sterstwo z r. 1871 by ło  pracowało nad ope­
ratem sw ym  bez przekonania, że on  dalby 
sie przeprowadzić. Sądził także, iż mimo prze- 
ciw nictw a politycznego w olno mu było po­
w ołać się na operat, przeciwnika, dla którego 
jako umiejętnego administratora ma wszelki 
szacunek.

Minister spraw wewn. L as ser  w imie­
niu całego rządu oświadcza, że powoduje się 
w tej sprawie dwiema zasadami naczelnemu 
zachowaniem jedności kraju i chęcią zadość­
uczynienia słusznym żądaniom. W tym duchu 
rząd skorzysta z rozpraw dzisiejszych. W i- 
mieuiu zaś tych członków rządu, którzy są 
członkami Izby zarazem, oświadcza, iz po­
wstrzymają się od głosowania. .

W  ołosowanin wniosek Grafa o przejście 
do porządku dziennego upada 110 głosami 
przeciw 67 głosom; za wnioskiem tym gło­
sują deputowani Polacy, cała prawica z wy­

jątkiem Rusinów, wśród _ których zu«w 
wyjątek stanowi sam dep. K r y n i c k i ,  g-° 
su jacy za wnioskiem, dalej kilku z centium, 
kilku z lewicy i skrajna lewica. Punkt iszy 
wniosków komisyi w zwykłem glosowaniu 
chwieje się; prezes zarządza tedy głosow anie 
imienne, w ktorem 95 głosów przeciw wnio­
skowi, który przeto upada. Punkt «g'i z
parni a  i b w zw ykłem  głosow aniu  rów nież 
upada.

Z powodu spóźnionej pory dalszy ciąg 
obrad szczegółowych nad ustawą o lichwie 
odroczono.

Koniee posiedzenia o
Następne we czwartek.

Dunaju, niedaleko Turnu-Magurolli, Czuper- 
czoni i Flamaudy. Armia rossyjska za,' 
tedy lewy brzeg Dunaju od Turnu-Magure 
naprzeciw tureckiego miasta Nikopolis. aż do 
Ismaiły niedaleko ujścia Dunaju. Jest to nad 
zwyczajnie długa iinia .bojowa. Ale wojskowi 
wytłumaczą sobie ten zwrot i wszystkie jego 
następstwa,*' skoro się dowiedzą, że od Rusz- 
czuku aż do Sy litry i rozstawiono tylko słaby 
korpus obserwacyjny i że cała armia rossyj­
ska dzieli się właściwie na dwa główne kor­
pusy. O przeprawie miedzy Ruszczukiem a 
Sylistrya nie ma mowy. W  obrębie czworo­
boku fortecznego Ruszezuk - Sylistrya- Warna- 
Szmnla nie podjęliby Rossyanie walki za ża­
dna cene, bo znane im są niebezpieczeństwa, 
jakie oroża każdej armii, któraby dostała się 
W obręb teffO czworoboku; wolą tedy obejść 
ten czworobok na górnym lub dolnym Du­
naju albo też w obu miejscach równocześnie. 
Idźmy tedy w ślad za Bossyanami w zdłuż 
całego lewego brzegu Dunaju i szukajmy 
miejsca dogodnego do przeprawy przez Dunaj. 
Przeprawa przez tę rzekę na linii od ujsc 
Dunaiu aż do miasta Tulczy, liczącego 80.000 
mieszkańców, jest o tej porze roku niemo­
żliwa Czatal leżv 5 kilometrów na połnoc od 
Tulczy: tu dzieli'się, Dunaj na trzy ramiona. 
Kilie i Isniaił obsadziły wojska rossyjskie i 
usYD-iły baterye w lej ostatniej miejscowości. 
Lewe skrzydło armii rossyjskiej zajęło to dwa 
nunkta tylko dla tego, ażeby utrudniać prze- 
E r a w o  statków, któreby zmorzą chciały wpły- 
L :  Dunaj, albo tez wypłynąć z Dunaju
no morsse Chcieć przeprawić się, przez Dunaj 
w mieiscu w którein rzeka ta dzieli się na 
trze ramiona, w którein tworzy nieprzebyte 
1 . ,nn07v tyle, eo skazać się na pewną
7nff.de " W Tulczy stoi około 10.000 wojska 
tureckie^. Dopiero od Satunowa, wioski po- 
inżnnpi na tery tor vu m rumunskieni, rozpoezy- 

i  właściwe roboty fortyfikacyjne, które 
im i ; armii rossyjskiej ułatwić przejście przez 
Dumij" Satunów jest oddalony od Isakczy,ilouy od Isalcozy 

w a r o w n i tureckiej, o 4 kilometry. Zdaje 
tom miejscu kazał Daryusz prze­

de swej armii przez Dunaj, gdy wy-

w Zim niej naprzeciw Sistowy i w Turnu- 
Magurelli, naprzeciw Nikopolis. Sistowa i Ni­
kopolis nie mają znaczenia strategiczuego; 
nie są one w stanie wytrzymać prawidłowe­
go ataku. Przychylam się do zdania, że wła­
ściwa przeprawa armii rossyjskiej odbędzie 
się nieco poniżej Zimniej i powyżej Nikopo­
lis, niedaleko ujścia rzeki tureckiej Osmu. 
Teren po stronie tureckiej ma w tej 
okolicy rozmaitą kouliguraeyę i niepodobna
strzedz należycie tego przesmyku.   Jeżeli
zostanie utworzoną jeszcze trzecia armia ros- 
syjska. to zostanie rozlokowaną prawdopodo­
bnie naprzeciw Rakowej. Armia, któraby pod 
Rakową przekroczyła Dunaj, mogłaby w kil­
ku dniach dostać się do Sofii i operowałaby 
w kraju zamieszkałym przez ludność sprzy­
jającą orężowi ręssyjskieruu.

godzinie u-

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Przeprawa Rossyan przez Dunaj).

Specjalny korespondent N n iefr . Presse 
pisze z Bukaresztu d. 11 maja: Doniosłem 
wam już poprzednio, że armia rossyjska i o z -  

poezęła ruch ogólny wzdłuż całej lini Duna­
ju aż po ujście rzeki Aluty. W miejscu, w 
którem Aluta wpada do Dunaju, pod Turnu- 
Magurelli, zajęła d. 9 b. m. stanowisko ros­
syjska straż przednia. Część Wołoszczyzny, 
położoną po prawym brzegu Aluty aż do Ka- 
lafatu zajęła armia rumuńska; jest to ta 
część linii bojowej, którą książę Karol za­
strzegł sobie dla swej armii. Armia rossyjska 
nie otrzymała dotychczas nakazu przejścia 
]Jrzez Al u tę; prawe skrzydło tej armii jest 
0parte 0 /długi łańcuch pagórków, które cią- 

sod środkowej Wołoszczyzny aż do

małej 
się, że w

nis/Ył przeciw" Scytom! Satunowo, Ben i, uj­
ś c i e  Prutu do Dunaju. Gałacz i Braiłą są za- 
icte nrzez wojska rossyjskie i ufortyfikowane 
siliienii bateryami, tak, że prawy brzeg Du­
rniu czyli ta mała cząse Dobruezy, która w 
tem miejscu wchodzi w terytorymn rurnun- 
spie i tworzy rodzaj półwyspu jest narażoną 
na krzyżowy ogień bateryj rossyjskich i dla 
tego też jest nieprzystępną. Pod Gałaczem, 
Barboszi, przy ujściu Seretu do Dunaju i pod 
Braiłą dominuje lewy brzeg Dunaju nad pra­
wym brzegiem . Naprzeciw Bm iły  wznoszą 
się wzgórza Dobruezy, za Maczynom od Bra- 
iły  oddalone są o J4 kilom etrów. Przeprawa 
przez Dunaj jest więc możliwą pod Iieni i 
fod  Braiłą. Baterye rossyjskie usypane na za­
chodniej i" północnej stronie Braiły dominują 
nad w zgórzam i tu rcck icm i; nic tedy łatwiej! 
szego dla armii rossyjskiej, jak pod osłoną 
tych bateryj przepraw ić się w tem miejscu na 
prawy brzeg Dunaju, zwłaszcza, że artylerya 
niecka, ustawiona na wzgórzach za Maczynem, 
i więc w odległości 7 —  8 kilometrów, nie 

zdoła pi zaszkodzić tej przeprawie.
Jeżeli jednak porównam siłę wojsk na- 

g ( nadzonyeli w Braile, z liczbą wojska i z 
zapasami materyału wojennego wysłanego w 
ueiunku środkowego Dunaju, przychodzę do 
pi z o kona ni a, że Rossyanie zamierzają tylko 
pozornie forsować przeprawę przez Dunaj pod 
Braną, ażeby zmusić Turków do ustąpienia z 
nad środkowego Dunaju. Większej operacji 
wojennej nie będzie pod Braiłą. Rossyanie 
będą tylko udawali, że chcą w tem miejscu 
przeprawić się, a może nawet przeprawią się 
"/.oczywiście, ale bez stałego zamiaru zupeł­
nego przeprowadzenia operacyi, rezerwując 
sobie stanowczą akcyę nad środkowym I)u- 
najeim Takie same pozorne przygotowania jak 
iod Braiłą robią Rossyanie niedaleko ujścia 
Jałonmiey i poniżej tureckiego miasta Hirso- 
wy. W7 tych okolicach można z łatwością 
przeprawić się przez Dunaj, ale niestety, do­
stawszy sie na brzeg przeciwległy natrafia 
się na bardzo silne punkta obronne. Powie­
działem już wyżej, że Rossyanie za żadną 
cenę  ̂nie wkroczą do Turcyi między Rusz-

(Z  parlamentu angielskiego-)
W  angielskiej Izbie gmin dokończono 

14 b. m. rozprawy nad rezolueyami Gladstone’a. 
Na początku posiedzenia zastępcy rządu od­
powiedzieli na niektóre interpellaeye. P o d s e ­
k r e t a r z  p a ń s t w a  B o u r k e na zapytanie 
deputowanego Dilke oświadczył, że o ile mu 
wiadomo rządy austryacki, francuski, nie­
miecki i włoski nie odpowiedziały jeszcze na 
okólnik rossyjski. W odpowiedzi mi zapyta­
nie Harcourta oświadczył podsekretarz pań­
stwa Bourke, że rząd dowiedziawszy sie. iż 
pancernik wybudowany w Anglii na rachu­
nek turecki, ma być wkrótce oddauy rządowi 
tureckiemu, poczynił juz kroki, aby zapobiedz 
naruszeniu „foreign cnlistment actu. Na za­
pytanie Gourleya oświadczył k a n c l e r z  skar ­
bu N o r t h c o t e ,  że, ponieważ Egipt tworzy 
część tureckiego państwa, Rossya ma prawo 
blokować porty egipskie, zaczepić Egipt i za­
bierać przeznaczone dla Egiptu a schwyta­
no ua kontrabandzie okręty wojenne. Na za­
pytanie Rylanda oświadczył p o d s e k r e t a r z  
B o u r k e ,  że pogłoska jakoby Austrya i An­
glia porozumiały sie co do podniesienia pro­
testu przeciw ogłoszeniu niezawisłości Rumu­
nii. jest zupełnie bezpodstawną. P o d s e k r e ­
tarz stanu L o w t i i e r  potwierdził wiado­
mość o annbksyi rzeczypospolitej transvaal- 
skiej.

Następnie przystąpiono do dalszej de- 
batty nad r e z o l u e y a m i  G l a d s t o n w a .  
H a r t i n g t o n  uderzył ostro na politykę, mi- 
nisteryalną i wystąpił w obronie rezolucyj, 
które w brzmieniu,* jakie obecnie otrzymały, 
nie są obliczone na sprawienie rz ą d o w i  tru 
dnośei. Po kilku wyrażeniach usprawiedliwia­
jących postawę opozycyi, Hartington pod 
nosił głównie, że życzenie Rossyi, aby o ile 
możności zapobiedz wojnie, okazuje sie do­
statecznie z przedłożonej parlamentowi dyplo­
matycznej korespondencji, że jednak szor­
stkie postępowanie Porty odrzucającej pio- 
pozycyo uuiemożcbiiiło pokojowe załatwie­
nie. Mówca obstaje przy rezolucjach . 
gdyż w razie przyjęcia ich Anglia będzie u- 
wolnioua od niebezpieczeństwa wystąpienia
w Europie w obronie Turcyi. Interesu an­
gielskie nie są identyczuemi z utrzymaniem 
niezależności i integralności Turcyi.

W  I z b i e  l o r d ó w  zainterpelował Ro- 
s e b e r y  rząd, ezyby nie było na czasie za­
wezwać \ustrye i Franoyę do zniesienia tra­
ktatu paryskiego z 185(3 r. (Mowa tu o tra­
ktacie dodatkowym zawartym między Ano-Ra 
Francją i Austrya. Red.)

Lord D er by  oświadczył, iż traktat ten 
nie został zawarty przez obecny rząd, lecz 
przez ministerstwo liberalne. Mówca'’ oświad­
cza, że co sie tyczy jego osoby, nigdyby sie 
na taki traktat nie zgodził, mniema jednakże* 
że nie grozi niebezpieczeństwo, aby Anglia 
obecnie została zawezwaną do spełnienia te­
go traktatu, zwłaszcza, że położenie Austryi 
stało się w ostatniem czasie takiem, iż łatwo 
może być uwikłaną w wojnę. W  takim ra­
zie byłoby dla Austryi bardzo korzystnem 
pozyskanie sprzymierzeńca. .Mówca nie mnie­
ma, aby Austrya zająć mogła postawę, któ­
raby Anglii i Francyi zgotowała trudności, 
dlatego też zapowiedziała neutralność. Obecnej 
chwili nie uważa jeszcze mówca za dogodną.
Z modyfikacją i rewizyą istniejących trakta­
tów i układów trzeba się wstrzymać aż do 
końca wojny.

Książę A r g y l l  wystąpił przeciw twier­
dzeniu, że Rossya zaskoczyła niespodzianie 
Europę wypowiedzeniem wojny. Wojna i o- 
baleuie traktatów z roku 1856 jest skutkiem 
zachowania się Porty. Ostatnia tak sobie 
postępowała, że było moralnem niepodobień­
stwem wspierać ją dalej.

Lord D er by odowiedział, że na R o s ­
s y i  c i ę ż y  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za 
w o j n ę .

Z powyższych oświadczeń ministrów 
angielskich wysnuć można takie wnioski: 
Anglia nie zaprotestuje przeciw ewentualne­
mu ogłoszeniu niezależności Rumunii; prze­
strzegać będzie ścisłej neutralności a pomi­
nąwszy zabezpieczenie drogi morskiej do lu- 
dyj nie widzi dla siebie interesu w wzięciu 
udziału w walce. Nota lorda Derbyego nie 
ma być obrazą i prowokowaniem Rossyi i 
nie jest przez to mocarstwo tak pojmowaną. 
Zważywszy nadto, co Izbie lordów oświadczył 
Derby. że obecnie nie przystałby na taki tra­
ktat, ku obronie niezależności i integralności 
Turcyi, jaki zawarto w marcu r. 1856 z 
Francyą i Austrya, i że nie spodziewa się, 
aby został zawezwany do spełnienia tego tra­
ktatu, można uważać za rzecz prawie nie­
wątpliwą, że rząd angielski nie myśli na ra­
zie interweniować na rzecz

Użycie

czubem a Sylistrya, znaleźliby się bowiem w 
samem centrum czworoboku tureckiego. Ale 
w równej odległości od Ruszczuku i Sylistryi 
jest bardzo dogodny punkt do przejścia: jest 
niwą Oltenica. Zrozumieli to Turcy i usypali 
w lurtukaj olbrzymie baterye, z których 10 
b. m. w przeciągu dwóch godzin rzucili 450 
pocisków na Oltenieę. Wzgórza za Oltenica 
są obsadzone wojskiem rumuńskiein, które 
zostało dziś zastąpione wojskiem rossyjskiem.

Ruszezuk jest niewątpliwie najsilniej­
szym punktem obronnym po stronie turec­
kiej. Dżiurdżewo położone na równinie na­
przeciw tej fortecy nie może stawić najmniej­
szego oporu. Dokoła Dżiurdżewa, w promie­
niu 8 kilometrów, nie ma na tej równinie ani 
jednego pagórka. Jest to jeden z licznych 
szlaków wojennych armii tureckiej; z Dżiur­
dżewa do Bukaresztu może armia 
dostać się w dwóch dniach. Dla 
fortyfikują Rossyanie 
tesztie.

turecka 
tego też 

pod Fra-wzgorza

Rossyjska annia koncentruje się obecnie 
Gazeta Lwowska z dnia 18 maja 1877

środków przymusowych po wybuchu wojny 
stało się niemożliwem. Na definicję intcie- 
resów angielskich wypowiedzianą przez se- 
kretarza stanu dla spraw wewnętrznych Ciossa 
mówca się godzi, ale większe bezpieczeń­
stwo Anglii upatruje w tem, aby raczej bro­
nić swych granic jak dawać posłuch „g ło ­
sicielom w ojD y“ .

K a n c l e r z  s karbu  N o r t h c o t e  bro­
nił polityki rządowej, która wprawdzie nie 
chciała występować szorstko w obec lurcyi, 
ale próbowała wszelkich możliwych środków, 
aby sprowadzić polepszenie rządów tureckich. 
Okrucieństwa popełniono przez Turków do­
wodzą, jak głęboko złe jest zakorzeniono w
zarządzie tureckim a mówca czuje żywo, że 
bez usunięcia tego złego nie ma dla Turcyi 
nadziei. Ale, podług zdania mówcy, Anglii 
przystoi otworzyć Turcyi drogę do przepro­
wadzenia zapowiedzianych reform. A n g 1 i a 
w k o n f l i k c i e  o b e c n y m  p r z e s t r z e g a  
ś c i s ł e j  n e u t r a l n o ś c i ,  o i le s p e e y a l n e  
i n t e r e s u  A n g l i i ,  j ak  na p r z y k ł a d  dro-  
ga do I n d y j ,  n i e  są z a g r o ż o n e  i nie  
w i d z i  p o w o d u ,  d l a ' . k t ó r e g o  mi a ł ab y  
w z i ą ć  u d z i a ł  w wo j ni e ,  w k t ó r e j  in­
ne m o c a r s t w a  w r ó w n y m  s t o p n i u  są 
i n t er e so w a n e. Anglia była pierwszem mo­
carstwem, które oświadczyło, że się nie zga­
dza na postępowanie Rossyi, ale ton, jakiego 
przy tej sposobności użyła Anglia, nie był 
obrazą lub prowokacją Rossyi. Mówca wątpi 
czy R*ossya sama upatruje w nim coś podo­
bnego. Rząd pragnie mieć swobodne re.ee. 
aby módz działać w interesie Anglii Naj­
większy interes Anglii polega na zabezpie­
czeniu pokoju i dobrobytu całego świata i 
wcale me idzie o położenie, w jakiemby sie 
znaleźli ministrowie w przebiegu wypadków- 
miuistrowie będą się kierowali bez trwogi i 
zaizutu taką polityką jaką dla Anglii i całego 
świata za najlepszą uznają.

Przyszło wreszcie do głosowania nad 
pierwszą rezolucyą Gladstonea, którego wy­
nik jest już wiadomy. Drugą rozolucyę co­
fnął Gladstone.

(Historyczna misy a Rumunii)
Journal des Debats pisze dowcipnie o 

ogłoszonej niedawno w parlamencie rumuń­
skim „historycznej missyi“  Rumunii: „P o­
między małemi naddunajskiemi narodowo­
ściami nie ma ani jednej, któraby nie posia­
dała missyi historycznej przekazanej sławą 
przeszłości lub też należnej geniuszowi, uatiD 
nilnie często zapoznawanemu. Na nieszczęście 
jednakże historyczna missya każdej z tych 
narodowości polega na uciemiężeniu sąsie­
dnich narodowości i na połączeniu trzech lub 
czterech z nich w jedną całość, mniejsza o to 
czy chcą czy nie chcą, aby tylko utworzyć 
z tego tak zwaną W i e l k ą  S e r b i ę ,  W i e l ­
ką R u m u n i ę  lub nawet W i e l k ą  Kr o a -  
c J L gdyż zaraza ta rozpostarła się jiiż nawet 
w niektórych prowincyach austryackieh. Tak 
więc in te rosa austryackie stykają się wielo­
krotnie z temi rewolueyami przeprowadzo- 
nomi nie tyle w imię praw ludzkości co ra­
czej w imię etnografii. Czy Rumunia n. p. 
łączy się z Rossya i naraża swe finanse i 
armię dlatego, aby się uwolnić od skromnego 
haraczu, który płaci Porcie? Wcale nie! W  
Bukareszcie noszą się 7, daleko większemi 
planami. Rumunia przeczuwa swą „historyczną 
missye“  odłączenia od Austryi Banatu, Sie! 
dmiogrodu i Bukowiny, krajów, w których w 
-zeczy samej mieszkają Rumuni ale wśród 
znacznej liczby Słowian Madjarów i Niem­
ców —  z tych połączonych kawałków kraju 
chcą utworzyć państwo dacko-runiuńskie. Tak 
brzmi nazwa, którą mają ua pogotowiu. 
Książe Milan zadowolił się skromnym tytu­
łem króle wskim, co jednak było niesłuszne tri. 
Jeżeli, już chodzi o to, aby brać, nie potrzeba 
wcale być skromnym. Tytuł cesarski brzmi 
o wielo piękniej. Do takich projektów nie 
przyznają się jeszcze wprawdzie w obec Eu- 
opy, ale w Rumunii mówią o nich wszyscy. 
Pe „usiłowania narodowe41 wyrażajace sie 

geograficznie n; ’mapach cudzego kraju, roz­
szerzone są po całej Rumunii i wprowadzone 
do szkół Widzimy więc, że Rumuni znajdują 
się zupełnie na wysokości postępu, która zro­
biła zachodnia cywilizacją w ostatnich latach i 
ze umieją obchodzić się doskonale z najnowsze- 
mi aparatami rewolneyjnml i zaborczemi. Rola, 
jakąby Rumuni opierając się na pomocy ros- 
syjskiej, chcieli odegrać na wschodzie, równa 
się tej, którą odegrali na zachodzie Włosi wsparci 
przez Prusy. W skutek jakiegoś fatalizmu 
miałaby zawsze Austrya w takich awanturach 
ponosić szkodę. To też łatwo każdy pojmie, 
dlaczego Austrya z największą bacznością 
śledzi przebiegu rozwijających lub przygoto­
wujących się nad Dunajem wypadków.
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K R O I I K A
—  W  teatrze dziś na korzyść p. W. 

Woleńskiego przedstawioną będzie 5 aktowa ko- 
niedya Feuilleta Miłość ubogiego młodzieńca. 
P. Woleński, przez cały sezon nie schodzi pra­
wie ze sceny, słuszną tedy byłoby rzeczą, żeby 
na benefisie swoim grać mógł przed pełną salą.

—  Itr. T eodor T rip p lin  znany 
podróżopisarz i autor powieści, kilkakrotnie po­
dawany za zmarłego, przybył w tych dniach, 
do Warszawy. Jako lekarz armii czarnogórskiej 
dr. Tripplin dwa razy był ranny na placu bo­
ju, i to zapewne dało powód do pogłosek o jego 
śmierci.

t  E rnest P icard . Senat francuski 
utracił jednego z najznakomitszych swych człon­
ków, dnia 18 b. m. rano umarł w 56 roku 
życia Ernest Picard, po krótkiej chorobie, gdyż 
na dwa tygodnie przedtem jeszcze widziano go 
zdrowego i wesołego na zgromadzeniach publi­
cznych. Ernest Picard jako doktor praw i adw. 
paryskiego trybunału apelacyjnego po raz pier­
wszy w r. 1858 wybrany został przez paryskie 
stronnictwo opozycyjne do ciała prawodawczego, 
gdzie z Juliuszem Favre, 011ivierem, Darimo- 
nem i Henonem tworzył ów zastęp „pięciu,“ 
którzy pierwsi rzucili rękawicę drugiemu ce­
sarstwu we Francyi. Dwaj z nich później zo­
stali głównemi filarami tegoż cesarstwa, trzeci 
podczas wypadków wojennych w r. 1870 za­
kończył życie w Lugdunie, a tylko Juliusz Fa- 
vre i Ernest Picard w dniu 4 września 1870 
stanęli u steru Frnncyi. Picard, który był zre­
sztą bardzo umiarkowany w swych politycznych 
poglądach, nie miał miru u radykalistów nawet 
w czasie, kiedy piastował tekę spraw skarbu 
w ministerstwie obrony krajowej. Podczas po­
wstania komuny dzielił z p. Thiers rządy, jako 
minister spraw wewnętrznych, od 19 lutego do 
31 maja 1871, poezem został posłem francu­
skim w Brukseli. Urząd ten złożył z ustąpie­
niem Thiersa 24 maja 1873. Jako członek 
zgromadzenia narodowego odznaczył się bystro­
ścią poglądów i umiarkowaniem. Do senatu 
wszedł z wyboru zgromadzenia narodowego jako 
członek dożywotni.

—  Ś n ie g i .  Z Tyrolu, Solnogrodu i gór- 
nej Styryi otrzymała centralna stacya meteorolo­
giczna w Wiedniu doniesienia o znacznych 
śniegach, które dnia 1(1 b. m. spadły w Alpach. 
Szczyty tych gór znowu się zabieliły. Na szczę­
ście nie było mrozu. Śniegi w niektórych oko­
licach połamały gałęzie drzew.

—  Oświata na W ę g r z e c h .  We­
dług sprawozdania węgierskiego ministerstwa 
oświaty ze stanu szkół ludowych i średnich w 
roku 1874, liczba nauczycieli ua Węgrzech wy­
nosiła w owym roku 19,6JO, z których jednak 
4.235 nie posiadało pożądanego uzdolnienia za­
wodowego i dyplomów. W porównaniu z rokiem 
poprzednim liczba powyższa zwiększyła się tylko 
o 12, przybyło bowiem w ciągu roku 622 no­
wych nauczycieli, ale toż 610 dawnych w tym 
samym czasie porzuciło ciernisty zawód. Przy­
czyny tego upatrywać należy głównie w niedo- 
stateeznem wyposażeniu materyalnem nauczy­
cieli węgierskich, oraz w ogólności w upo.śle- 
dzonem ich położeniu socyalnem, jakkolwiek 
znaczne w tej mierze zaszły ulepszenia od roku 
1868. Płaca nauczycieli na Węgrzech i w Sie­
dmiogrodzie w r. 1869 wynosiła w przecięciu 
208 zł. 87 ct., w następnym o kilkanaście wię­
cej, a w r. 1874 wynosiła już 319 zł. (W An- 
stryi wynosi 467 zł.) Z tem wszystkiem jednak 
znajdowało się w owym czasie jeszcze fiOOO 
nauczycieli węgierskich, którzy pobierali mniej 
niż 200 zł., a nawet 3089 takich, którzy na­
wet 100 zł. nie pobierali. *■

— O sm u tn ych  zajściach do=
noszą telegramy z Pragi. Robotnicy fabryk w 
Asch zrobili zmowę i stawili opór władzy, która 
zapobiedz usiłowała zaburzeniom. Żandarmi 
zmuszeni byli użyć broni, przyczem jeden ro­
botnik zginął a kilku odniosło skaleczenia. Stało 
się to d. 16 b. m. Zarekwirowano następnie 
wojsko z Chebu, ale i to nie mogło przywrócić 
porządku. Żołnierze w liczbie 150 zarzuceni zo­
stali gradem kamieni przez 1000 ekscedentów, 
do których przyłączyli się później także robotnicy 
z okolicznych fabryk. W nocy na 17 b. m. po­
mimo obecności wojska robotnicy zburzyli urzą­
dzenia fabryczne i grozili podłożeniem ognia, 
skutkiem czego musiano wezwać znaczniejszy 
oddział wojska do Asch.

—  M ies»Itauia w W iedniu . Jak
donosi N. 11. Tagbl. zgłoszono w ostatnich 
czasach w wiedeńskiej adininistracyi podatkowej
15.000 niezajętyeh pomieszkam

—  S ę d z i w y  w ie S t . w  Odessie umar­
ła w tych dniach żydówka w 1.10 roku życia, 
pozostawiając przeszło 80 wnuków i prawnu­
ków.

— O sław iony op ryszek  wę­
g iersk i. Seta Pista, który od dawna niepo­
koił wiele okolic Węgier i Sławonii, poległ 
przed kilku dniami w walce z pandurami, a 
banda jego została rozproszoną.

—■ W y p a d e k  m orski; Parowiec 
amerykański Ghina dnia 30 kwietnia spotkał 
w drodze z Nowego Jorku na pełnem morzu 
statek parowy Sidonian, którego kocioł eksplo­

dował dniem przedtem, przyczem kapitan, dwaj 
inżynierowie i trzej maszyniści utracili życie. 
Reszta osób na pokładzie uszła szczęśliwie 
skutków katastrofy.

— W  k ąp ielach  m orsk ich  Ve- 
vey zapadło się w morze nowe ijnai przy tak- 
zwanem Rond Point, w długości 45 metrów. 
Większego nieszczęścia nie było, zachodzi tylko 
obawa, żeby sio nie usunęły także inne budo­
wle nadbrzeżne.

—  O lb rzym i w ól, ważący przeszło 
1128 kilogramów, podziwiany był na ostatniej 
wystawie filadelfijskiej; tymczasem w Parmie 
zabito niedawno wołu rasy włoskiej nazywanej 
Formentina, który ważył 1250 kilogramów tj. 
blisko 25 centnarów.

—  D żum a w Mezopotamii, według o- 
statnieh wiadomości z Konstantynopola, ciągle 
jeszcze się szerzy. W samym Bagdadzie od d. 
15 do 21 kwietnia było 246 śmiertelnych wy­
padków tej zarazy.

—  T a jem n icza  osoba znajduje się 
od grudnia zeszłego roku w więzieniu śledczem 
w Wiedniu. Jest to młody człowiek, liczący 
około 25 lat. Wydawał się za marynarza Jana 
Zaanten z Rotterdamu, sprawdzono jednak, że 
nie pochodzi ztamtąd. Widocznie nie chce hyc 
poznanym, dla ciężącej na nim odpowiedzialno­
ści za jakieś przestępstwo. Mniemany Jan van 
Zaanten jest wzrostu słusznego, smukły, blon­
dyn, z skąpym zarostem twarzy i błękitnemi 
oczyma; posiada eleganckie maniery i włacla 
językami: holenderskim, niemieckim, angielskim, 
francuskim i włoskim.

—  U padłość moskiewskiej firmy ban­
kierskiej „Bajmaków i Spółka", obliczoną zo­
stała na 1,400.000 rubli, podczas gdy stan 
czynny wynosi zaledwie 107.000 rubli.

—  O rygin aln ą  m oaajkę przed­
stawia skład trybunału handlowego w stolicy 
Egiptu. Prezesem jest Niemiec., członkami zaś 
Francuz, Węgier, dwaj Holendrzy, Grek i Ame­
rykanin.

— P oszu k iw an ia  arch eologi­
czne. Na gruncie starożytnych miast rzym­
skich Flavium, Solraiso, Aleia, Footovia, Yiru- 
num i Teurnia w Styryi od kilku miesięcy 
kilku profesorów i miłośników starożytności 
prowadzi poszukiwania za zabytkami rzymskiemu. 
W tych dniach , jak donosi Graz. Ztg. odko­
pano już w rzeczy samej na polach miejscowo­
ści Pumpersdorf, w pobliżu stacyi Spielfold, 
szczątki willi rzymskiej. Na obszarze około 200 
metrów kwadratowych znaleziono mianowicie 
mury domu mieszkalnego, stajni i kuchni, tu­
dzież różne narzędzia żelazne 1 m alow id ła  Aoien- 
ne. Większe jeszcze ruiny znaleziono pod Loil>- 
nicami w miejscowości Wagna. Utrzymały się 
tam jeszcze potężne mury sześciu wielkich po­
koi, a w jednym z pokoi znaleziono piękną, po­
sadzkę mozajkowa objętości 42 metrów kwadra­
towych, w całości prawie zachowaną. Środek 
tej mozajki zajmuje orzeł wzlatujący ku wscho­
dowi słońca, ułożony z kamyków białych, cie­
mnych i zielonawych. Na ścianach pokoi za­
chowały się także udatno freski. Odkopano 
wreszcie różne monety z czasów Adryann, po­
sążki itp.

GŁOSY PUBLICZNE.  

Podziękowanie.
WP. Jakób Negrusz, aptekarz w Zaleszczy­

kach, ofiarował w r.1873 z powodu uroczystości 
25-letniej rocznicy wstąpienia na tron Jego o. k. 
Apostolskiej Mości Najjaśniejszego Oesarza Fran­
ciszka Józefa I wydawać ze swojej apteki bez­
płatnie lekarstwa dla biednych chorych, niopo- 
siadających żadnego majątku, a wstydzących się 
prosić o jałmużnę bez różnicy wyznania w ro­
cznej kwocie 200 zł. i wedle przedłożonego ra­
chunku wydał także w roku 1876 lekarstw dla 
chrześcijan za 54 zł. 36 ct. dla izraelitów 146 
zł. 1 ct., razem wart. 200 zł. 37 ct. Za ten 
wspaniałomyślny czyn składam Panu Jakóbowi 
Negruszowi imieniem miejscowych ubogich cho­
rych należne podziękowanie.

Zaleszczyki 9 maja 1877.
B u r m i s t r z .

G O SP O D A R STW O  I H A N D E L
O  Ruch na k ole jach  g a licy j­

sk ic h , w ubiegłym tygodniu (5— 12 ma­
ja) był cokolwiek słabszy niż w tygodniu 
poprzedzającym z powodu mniejszego expor- 
tn na kolei Albrechta i importu kolei Karo 
la Ludwiku. Transporty z Bukowiny i Ru­
munii normalne, export zboża z Rossyi tran- 
sito do Niemiec ożywił się. P e n y  zboża i spi­
rytusu stałe, jednakowoż nie ma na nie wiele 
pokupu, gdyż kupcy zachowują się wycze­
kująco. W ubiegłym tygodniu płacono zaju t y g o d n iu  i.ja cou o  za 
100 kilogramów pszenicy 12-75 zł. do 14‘50 
zł., zyta 8-60 zł. do 9-75 zł ieezmieim 
6-20 zł. do 7-75 zł., owsa 0-75 zlb do 7 75 
zł., kukurudzy 6\lO zł., do 7-75 zł., grochu 
kuchennego 8 zł. do 10 zł., grochu pa­
stewnego 6 zł. do 7 zł., fasoli 8-75 zł. do 9-25 
zł., bobiku 6-50 zł. do 7 25 zł., wyki 5-50 zł.

do 6 zł., koniczyny 30 zł. do 65 zł., anyżu 
płaskiego 24 zł. do 26 zł., kminku 54 zł. 
do 56 zł., rzepaku zimowego na sierpień 
13’75 zł., do 14-35 zł., letniego 12-75 zł. 
do 13 zł., Inianki 9 zł. do 9 25 zł. nasienia 
konopnego 9-35 zł. do 9-50 zł. za 10,000 
Jitrostopni spirytusu gotowego 33 zł. do 
33-50 zł., na czerwiec, lipiec, wrzesień 35-60 
zł., do 36 zł w. a. Ruch towarowy na kolei 
Karola  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym ty­
godniu włącznie z transportem przewozowym 
ogółem około 14,794.000 kilogramów i 7 451 
sztuk bydła. Na tę, cyfrę transportu składały 
się; zboża różnego rodzaju około 4,433.000, 
mąki i wyrobów mąeznyeli około 465.000, 
nasion olejnych około 55.000, drzewa bu­
dulcowego i opałowego około 881.000, nafty 
i wosku ziemnego około 14,500, spirytusu 
około 42.000, jaj około 388.000, węgli ka­
miennych około 399.000 kilogramów, na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież oko­
ło 1298 sztuk wołów, 0123 sztuk nierogaci­
zny i 30 koni. —  Ruch towarowy na kolei 
L w o w s k o - O z e r n i o w i o c k i e j wynosił w 
ubiegłym tygodniu ogółem 5,913.900 kilo­
gramów i 5456 sztuk bydła, z czego przy­
pada na ruch ku Zachodowi 4.538.900 ki­
logramów, 1.638 sztuk wołów, 3.592 sztuk 
nierogacizny i 226 sztuk różnego bydła, zaś 
na ruch ku Wschodowi 1,375,000 kilogra­
mów. Transporty składały się: ze zboża ró­
żnego rodzaju 2,758.400, mąki i wyrobów 
mąeznyeli 83.200. spirytusu 90,200, produk­
tów zwierzęcych 52.200, drzewa budulcowego, 
opalowego i desek 947.500. kamieni 5.300, 
wapna 32.200, węgli kamiennych 240,000 
kilogramów , na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. —  Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a A  i b r e c h t a wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami ogółem 1.73S.979 kilogramów 
i 629 sztuk bydła. Transporty składały się: 
ze zboża różnego rodzaju 87.322, mąki i wy­
robów mąeznyeli 56,180, nasion olejnych 
3,597. drzewa budulcowego i opalowego 
508.962, nafty i wosku ziemnego 6.158. spi­
rytusu 18,445. jaj 3.946, piwa 4.180, soli 
28.496, maszyn 20.370, uli z pszczołami 
10.000, kamieni 10.000. wapna 13.400 kilo­
gramów, na resztę złożyły się różne towary, 
tudzież 59 sztuk, wołów, 569 sztuk nieroga­
cizny i 1 koń. —  Ruch towarowy na Iszej 
w ę g i e r s k o - g a l i e y j s k i o j  k o l e i  wynosił 
w czasie od 15 do 31 marca 1877 ogółem 
3,034.322 kilogramów. Transporty składały
się: 7,<; zboża różnego rodzaju 510.410,
m ą k i i wyrobów m ą e z n y e l i  '223.898, wiktu­
ałów 41.404, spirytusu 57.401. piwa i wina 
40.373, mięsa 9,403. towarów kolonialnych 
i ma u n faktów 50.504, szkła 1.190, skór 5480, 
lnu i przędziwa 28.156. płótna 22.053. tyto­
niu 4.760*, drzewa 1,499,917. żelaza 28.433, 
soli 70,662, siarki 10.410, kamieni i wapna 
150.269, nafty 12.737, wosku ziemnego 
36.540, odpadków 21,149, prężnych naczyń 
6,409, różnych towarów 94.697, bydła roga­
tego 22.248, nierogacizny 67.138 i koni 
18.669 kilogramów. —  Ruch towarowy na 
kolei D n i e s t r z a ń s k i e j  wynosił w czasie 
od 15 do 31 marca 1877 ogółem 3,393.561 
kilogramów. Transporty składały się: zc 
zboża różnego rodzaju 253.461. mąki i wy­
robów mąeznyeli 197,385, wiktuałów 104,583, 
spirytusu 40.277, piwa i wina 78.171. mięsa 
19.375 , towarów kolonialnych i mauufakiów 
61,860, szkła 430. skór 10.594, lnu i przę­
dziwa 5.788. tytoniu 4.820, drzewa 1,354,600, 
żelazii 171.145, soli 211,332, kamieni i wa­
pna 25.200, nafty 156.884. wosku ziemnego 
379,129, mazi 49.551, odpadków 8,146. kwa­
sów 46.000, próżnych naczyń 66,480, ró­
żnych towarów 65,308, bydła rogatego 26.448, 
nierogacizny 73.404 i koni 1,400 kilogramów.

Z TEATRU W O JIY
Lwów, 18 maja.

Zagadkowa wiadomość Agencc IIavas 
o przeprawie korpusu rossyjskiego pod Pod- 
baszi zaczyna się wyjaśniać. Presse wiedeń­
ska otrzymała od korespondenta swego w 
Bukareszcie potwierdzenie tej wiadomości, 
przyczem dziennik ten usuwa wątpliwość co 
do istnienia miejscowości tego nazwiska. 
Presse stwierdza, że nazwy „Podbaszi" na­
wet na najdokładniejszej mapie daremnieby 
szukano, nazwa ta bowiem oznacza małe ra­
mię Dunaju za wysepką Ghiacit pod Murzy­
nem, w którym statki żaglowe zwykły w zi­
mie chronić się od kry. Presse wyraża je ­
dnak powątpiewanie, aby większy oddział 
rossyjski mógł to miejsce wybrać na prze­
prawę przez Dunaj. Jakoż istotnie okazuje 
s ię . że akcya rossyjska w tem miejscu nie 
miała na celu przeprawy przez Dunaj na 
brzeg turecki, ale tylko opanowanie wysepki 
Ghiacit, co też powiodło się Rossyauom. Jak 
donosi telegram z Plojeszti, usypali Rossya- 
nio im tej wysepce szańce wśród ognia mo­
nitorów tureckich, które przeszkadzały tej 
robocie z kanału murzyńskiego. Telegram nie 
podaje, czy monitory tureckie wycofały się.

w czas z tego kanału; jeżeli tego nie uczy­
niły. będą miały teraz trudną przeprawę pod 
ogniem bateryj rossyjskich.

Wspomnieliśmy już wczoraj, że uka­
zem carskim z 26 kwietnia (7 maja) korpu­
sy IV, XIII i XIV zostały włączone do skła­
du armii operacyjnej rossyjskiej. W  skutek tego 
rozporządzenia armia południowa składa się 
obecnie z korpusów następujących: Korpus VIII 
gen. R a d e c k i  (dy wizye piechoty 9 i 14 , 
brygady artyl. 9 i 14. dyw. jazdy 8), korpus 
IX gen. K r ii d¥ n e r  (dyw piech. 1 i 31, 
brygady artyl. 5 i 31, dyw. jazdy 9), korpus 
XI gen. książę S z a e h o w s k i (dyw, piech. 
11 i 32, brygady artyl. 11 i 32, dyw. jazdy 
11). korpus XII gen. W a n n o w s k i  (dyw. 
piechoty 12 i 33. brygady artyleryi 12 i 33. 
dyw. jazdy 12), korpus VII gen. książę B a r ­
c l a y  d e  T o  l l y  Weymarn (dyw. p. 15 i 
36, bryg. art. 15 i 36, dyw. jazdy 7 ), kor­
pus X gen. książę W o r . o n c o w  (dyw. p. 
13 i 34. brygady artyl. 13 i 34. dyw. jazdy 
10), korpus XIII (poprzednio kwatera głó­
wna w Żytomierzu, dyw. piech. 1 i 13, dyw. 
jazdy 13 etc.), korpus XIV (poprzeduio kwa­
tera główna w Kijowie, dyw. piechoty 17 i 
18. dywizja jazdy etc.), korpus IV (poprze­
dnio główna kwatera w Mińsku , dy wizye 
piechoty 16 i 30, oraz 4 dy wizye jazdy.) 
Razem ośmnaście dywizyj piechoty, ośmna- 
ście brygad artyleryi. dziewięć dywizyj jaz­
dy, (bataliony strzelców, saperów, pontonie- 
rów etc.) Dywizja piechoty składa się z 4 
pułków piechoty, brygada artyleryi z trzech 
bateryj 9-funtowych i z 3 bateryj 4-fiinto- 
wych po 8 dział baterya, dywizja jazdy z 
czterech pułków-, trzech jazdy liniowej i je ­
dnego kozackiego z sześciu sotui oraz dwóch 
bateryj artyleryi konnej po 6 dział.

Jeden z tych świeżo zmobilizowanych 
korpusów (IV) przekroczył już 12 b. m. 
Prut i poszedł w kierunku na Gałacz-Braiłę. 
Z dobrego źródła dowiaduje się Polit. Gorresp. 
że te nowe korpusy zluzować mają rozsta­
wione naci dolnym Dunajem korpusy IX i 
VII, które zaraz rozpocząć mają pochód ku 
Dżiurdżewu. W  ogóle ruch koncentracyjny 
wojsk rossyjskich skierowany jest od tygo­
dnia w okolice środkowego Dunaju rumuń­
skiego. Codziennie 8 10 pociągów przewozi
wojska z Jass do Plojeszti, Piteszti, Slatiny 
i Korbu, skąd kolumny rossyjskie maszerują 
dalej piechotą do Z i m n i c y .  Do dzisiaj (18 
maja) skoncentrowanych być ma tam około
90.000 wojska. Zimnica leży nad Dunajem 
naprzeciwko Sistowa czyli Swistowa, gdzie
:7, daniem wyższych kół o li carskich nnat<tpi 
główna przeprawa przez Dunaj.

Naczelny wódz rossyjski W. X. Miko­
łaj przybył 14 maja do P l o j e s z t i ,  gdzie 
znajduje się główna kwatera. Ludność ru­
muńska witała go po drodze z zapałem, a 
mieszkańcy Piojoszti powitali go u bram 
miasta chlebem i solą. Książę K a r o l  rumuń­
ski umyślnym pociągiem przybył do Plo­
jeszti dla powitania W. Klęcia, który oddał 
mu nazajutrz wizytę w Bukareszcie.

Z a z y a t y c k i e g o  t e a t r u  w o j n y  
nadchodzą ciągle bardzo pomyślne dla Tur­
ków wiadomości. Warownia i port ufortyfi­
kowany w S u c h u m - Ka 1 e ii nad brzegiem 
morza Czarnego w Abchazyi zostały 15 b. m. 
przez Turków zdobyte. Garnizon rossyjski 
wycięty w pień, miasto spalone. Ważniejszą 
atoli jest wiadomość o rosnącem ciągle po­
wstaniu kaukaskiej ludności mahometańskiej. 
Nie tylko Abchazya i Mingrelia, ale i po­
łożona dalej ku północy Czerkiessya po­
dniosły zbrojny rokosz przeciw „białemu 
carowi" a tak całe czarnomorskie wy­
brzeże Kaukazu ogarnął pożar insurrekcyi. 
Usiłowania Turków wzniecenia powstania 
między mailom etańską ludnością Kaukazu 
zostały przeto uwieńczone pomyślnym sku­
tkiem , a jeżeli depesze tureckie nie za­
wierają przesady, w takim razie nietyiko pa­
nowanie Rossyan w Kaukazie jest na seryo 
zagrożone, ale co gorsza na razie, armii ope­
rującej w Armenii grozi niebezpieczeństwo
odcięcia od podstawy operacyjnej i dostania 
się we dwa ognie.

Bitwa pod ( J h e z u b a n i  (niedalekoBa­
tura) zakończyła się istotnie zwycięztwem 
tureckiem. Bliższe szczegóły o tej bitwie po­
daje korespondent Daily Telegraph z Batum. 
Według sprawmzdania tego korespondenta, 
znaczne siły rossyjskie z kilku bateryami ar­
tyl leryi wyruszyły 11 b. m. o godz. 5 z ra­
na w celu opanowania wzgórz pod Chezuba- 
ni, zasłaniających Batum od strony lądowej. 
Wzgórza te ufortyfikowane nasypami i prze­
kopami na  ̂sposób turecki obsadzone były 
przez samych baszybożuków pod dowództwem 
A li  T a h s i n a  baszy, którzy za zbliżeniem 
się Rossyan rozpoczęli ze swych ukrytych 
stanowisk bardzo morderczy ogień działowy 
i karabinowy. Rossyanie padali setkami, ale 
trzymali się dobrze i usiłowali ciągle posu­
wać się naprzód. W tem oddział piechoty • 
kawaleryi tureckiej pod osłoną gęstego^ zaro­
śla uderzył z boku na kolumnę rossyjską 1 
taką rzeź sprawił między walczącymi na zU" 
pełnie otwartem polu Rossyanami, że nie pO" 
zostało im nic innego, jak szukać se,hronieIlia 
w ucieczce. Tymczasem nadbiegły P;ossyanona
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posiłki i wszczęła się nowa zacięta walka. 
Kilka godzin jeszcze ponawiali Rossyanie roz­
paczliwe ataki, ale około południa zaczęły 
milknąć ich działa i kolumna rossyjska, po­
niósłszy ogromne straty, cofnęła się w koń­
cu. „Byłem, powiada korespondent, świad­
kiem naocznym tej bitwy od początku do 
końca i poświadczyć mogę, że wojska otto- 
mańskie rozwinęły podziwienia godną brawu­
rę. Rossyanie stracili w i e l e  d z i a ł ;  Turkom 
nie odebrali ani jednego. Po stronie tureckiej 
padł w tej bitwie jeden tylko wyższy oficer, 
a mianowicie K hal im  bej, bimbaszi (major) 
wojsk nieregularnych.

Mamy nareszcie raport urzędowy M u k h- 
tara  b a s z y  o operacyach pod Karsem. 
Naczelny wódz armii anatolskiej donosi mi­
nistrowi wojny 30 kwietnia: „W  sobotę
znaczny oddział jazdy rossyjskiej wyruszył 
z nad rzeki Kars i zbliżył się do naszych 
forpoczt, które cofnęły się bez strzału. Oka­
zało się, że oddział ten składający się z 8 —  
10 pułków kawaleryi, miał zamiar obejść 
Kars i zamknąć drogę do Erzerum. Gdy od­
dział ten znajdował się jeszcze na wschód od 
Kaisu, wyruszyła część naszej artyleryi, pie­
choty i cała kawalerya z Karsu naprzeciw 
korpusowi, który jednak cofnął się w 
górę. Tymczasem nadeszła wiadomość, że 
znaczna kolumna piechoty nieprzyjacielskiej 
znajduje się już na zachód od Karsu, wsku­
tek czego wojska nasze z obawy podstępu 
wojennego cofnęły się pod fortecę. Gdy więc 
kawalerya rossyjska miała widocznie zamiar 
obsadzenia drogi do Erzerum, wyruszyłem z 
Karsu o 9 wieczór na czele 9 batalionów, 
zostawiwszy w fortecy dostateczną załogę! 
W  obecnej porze roku droga do Erzerum pro­
wadzi tylko na B a r d i z - l t i ,  a kto na tej dro­
dze opanuje wieś Czajlak-lii, oddaloną godzi- 
nę drogi od Bardiz-lti i obsadzi wąwóz Periszan 
ten jest panem drogi do Erzerum. Nazajutrz rano 
nieprzyjaciel wyruszył z Binek-lii i maszero­
wał przez czas jakiś równolegle z nami, na­
stępnie oddalił się, obsadził przed nami wspo­
mniany wąwóz i przez jedną noc stał na­
przeciw nas, ale dzisiaj około 10 rano po­
wrócił pod Kars.11

OSTATIIA POCZTA
Marszałek M a c - M a h o n  wystosował 16 

maia rano następujące pismo do prezydenta 
gabinetu Jules S i m o n a :  „W  Journal Of-
fieiel czytałem sprawozdanie z wczorajszego 
posiedzenia i z zdziwieniem dowiedziałem 
się, że ani Pan ani kanclerz minister spra­
wiedliwości nie wyłuszczył na trybunie po­
wodów. któreby m ogły były zapobiedz znie­
sieniu ustawy prasowej, zaledwie przed dw o­
ma laty na wniosek D u f a u r e ’a uchwalonej, 
a której zastosowania Pan sam w ostatnim 
czasie od sądów żądałeś. A  przecież w ro­
zmaitych uchwałach gabinetu a nawet na 
odbytej wczoraj naradzie ministeryalnej po­
stanowiono, że prezydent ministrów i kan­
clerz wystąpią przeciw zniesieniu tej ustawy.

Już to musiało wprawić w zdumienie, 
że Izba na ostatnich posiedzeniach odbyła na­
radę nad całkowitą ustawą municypalną i 
przyjęła kilka przepisów, których niebezpie­
czeństwo na naradzie ministrów Pan sam li­
znąłeś, jako jawność posiedzeń rad municy­
palnych', a przecież minister spraw wewnę­
trznych nie wziął w dyskusyi_ udziału, iakie 
zachowanie się naczelnika gabinetu uprawnia 
do pytania, czy zachował on potrzebny do 
przeprowadzenia swych zapatrywań wpływ na 
Izbę. Wyjaśnienie pod tym względemjest me- 
zbedne a jakkolwiek w obec parlamentu nie 
jestem odpowiedzialny jak Pąn; to J6®^. 
cięży na mnie w obec Francyi odpowiedzial­
ność którą w obecnej chwili bardziej mz 
kiedykolwiek muszę mieć na oku“ .

Wskutek tego pisma p o d a ł  s i ę  J u l e s  
S i m o n  do  d y m i s s y i ,  która też została 
P^yjętą. Prezydent rzeczy pospolitej powo­
łały A  u d i f  f  r e t - P a s ą u  i er  a. W  pi­
śmie, jakie Jules Simon, podając się do dy- 
misyi, wystosował do marszałka-prezydenta 
powiada b. minister-prezydent że w sobotę 
z powodu choroby pozostał w Paryżu, że 
jednak kwestya jawności posiedzeń rad muni­
cypalnych w porozumieniu z komisyą- 
została odroczona do drugiego czytania. 
Poprawka Perrasa zaskoczyła Izbę niespo­
dzianie. Jules Simon udał się w piątek do 
komisyi, aby przed rozpoczęciem debaty w 
Izbie nakłonić ją do cofnięcia powziętej u- 
chwały. Co się tyczy ustawy prasowej, po­
wiada Jules Simon, że protesty ministrów 
odnosiły się jedynie do tych przepisów w 
tej ustawie, które się tyczyły obcych monar­
chów. W końcu oświadcza Jules Simon, że 
jako obywatel a nie jako minister, żywo so­
bie życzy, aby był zastąpiony przez męża, 
któryby, jak on, należał do partyi, konser- 
watywno republikańskiej.

Z ,.dobrego źródła11 z Rzymu dowiaduje 
się Volksfreund co następuje: W zeszły
czwartek był dany w pałacu Caffarelli w Rzy­

mie wielki obiad dla ks. F r y d e r y k a  Ka­
r o l a  P r u s k i e g o ,  na którym znajdowali 
się dyplomaci zagraniczni, ministrowie włoscy 
i inne znakomite osoby. Była tam mowa o 
K u ltu r k a m p fic . Włosi zwyczajem swoim wy­
rażali się z podziwem o tej walce w Niem­
czech. Na to odrzekł ks. F r y d e r y k  Ka r o l :  
„Nie zaczynajcie panowie, na miłość boską, 
K u lta r k a m p f i  we Włoszech. Pogrążyłby on 
W łochy w przepaść. Żałowaliśmy już nieraz, 
żeśmy go wzniecili w Niemczech ale dali­
byśmy dużo, gdyby się to odstać mogło. Nie­
stety zwrot taki jest połączony z wieloma 
trudnościami11. Korespondent rzymski opo­
wiada dalej, że dyplomata obecny na tym 
obiedzie upewniał go, iż stanowisko Bismarka 
na dworze berlińskim nie jest już takiem jak 
dawniej a cały dwór prócz Cesarza jest mu 
przeciwny, z powodu walki kościelnej. Całe 
to doniesienie Yolksfreunda, a o którem nam 
już telegrafowano, wydaje nam się nie podo- 
bnem do prawdy.

Generał O z er n a j e  w za wstawieniem 
sie W  X Mikołaja został napowrót przyjęty 
do czynnej służby i otrzymał komendę przy 
a rmi i  k a u k a z k i e j .  Wiadomość ta urzę­
dowa dziwnie się zbiega z ostatmemi mepo- 
myślnemi dla Rossyan doniesieniami z Kau­
kazu. Miałże by go ścigać los zawistny także 
na Kaukazie?

FremdmUatt pisze: Podróż lir. Szu-
w a ł o w a  stoi w związku z objawionem przez 
Anglie życzeniem oznaczenia l in  u  d e ma r -  
k a ć y j n e j .  Gabinet St, James wziął wtem 
inicvatvwe i właśnie odbywają się pourpar- 
lers w tej sprawie. Ozy rokowania te do­
prowadza do rezultatu, jest to oczywiście 
pytanie na które teraz jeszcze odpowiedzieć 
nie można; ale nie ulega wątpliwości, że ks. 
Szuwałów jest zupełnie wtajemniczony w m- 
teneye rządu angielskiego i może o nich do­
kładnie poinformować gabinet rossyjski. Jasną 
rzeczą jest, że linia demarkacyjna w Europie 
jakiej'' życzy sobie gabinet angielski, nie 
może iść na p o ł u d n i e  od Bał kan u, a w 
Azyi nie może być pociągnięta daleko na 
zachód od Tr a p e z u nt u .  To pewna, że ro­
kowania te nie mają cechy ultimatum.

TELEGRAMY GAMETY LWOWSKIEJ
W ie d e ń ,  17 maja. Izba depu­

towanych obradowała nad wnioskiem 
S t u r m a  o zmianie norm, co do tra­
ktowania wspólnych spraw. Przy koń­
cu kilkugodzinnej rozprawy minister- 
prezydent ks. A u e r s p e r g  oświad­
czył. Rząd zawsze starał się skonso­
lidować prawno-państwowe stosunki 
i oświadcza się za zatrzymaniem obe­
cnego związku między obiema częścia­
mi monarchii. Rząd nie uczyni zatem 
zadosc wezwaniu zawartemu w wnio­
sku Sturma (który miałby na celu 
wprost zniesienie wspólnych delega­
c ją  - Red.'). Po tern oświadczeniu Izba 
w imiennem głosowaniu 133 głosami 
przeciw 66 uchwaliła nie o d s y ł a ć  
w n i o s k u  S t u r m a  do k o m i s y i .

W ied eń , 17 maja. W sprawie 
r e z y g n a c y i  dr. H e r b s t a  z prezy­
dentury w klubie lewicy, klub ten 
przyjął jednogłośnie wniosek, w któ­
ry111 wyraża ubolewanie, z powodu u- 
stąpienia dr. Herbsta, oraz zupełne 
zaufanie do ustępującego i nadzieję, że 
dr. Herbst i nadal nie odmówi klubo­
wi swej wypróbowanej gorliwości. Na­
stępnie wybrano D u m b e prezesem 
dubu.

P a r y ż ,  17 maja. Marszałek 
M ac Mahoń,  przyjmując rano kilka 
osób, wyraził silne postanowienie utrzy­
mania p o l i t y k i  p o k o j o w e j  wraz 
z inneirn mocarstwami i oświadczył, 
że z n a j w i ę k s z ą  s t a n o w c z o ś c i ą  
w y s t ą p i  p r z e c i w  e w e n t u a l n y m  
dem on s trący om ultramontańskim,

W ersal, 17 maja. G a m b e t t a  
uzasadniał w Izbie interpelacyę do u- 
stępującego gabinetu, poczem 855 gło­
sami przeciw 154 przyjęto porządek 
dzienny ułożony przez grupy lewicy 
(a oświadczający, że Izba popierać bę­
dzie tylko gabinet, który posiadać bę­
dzie wszelką swobodę działania i wyj­

dzie z łona republikańskiego stron­
nictwa — Red.).

Izba odroczyła posiedzenia do 
jutra.

I*ort-JSaid, 17 maja. Angiel ­
ska eskadra pancerna odpływa 19 
maja do Pireju.

Petersburg, 17 maja. R o s ­
syanie urządzili 15 maja pod Urern 
most na rzece Kura. Generał Dewell 
dotarł 11 maja z oddziałem rekone­
sansowym do fortyfłkacyi Rapasan Ta- 
bla. Turcy zachowali się nieczynnie.

Goniec urzędowy donosi z Ploje- 
szti 15 maja: Rossyanie  usypal i
dziś szańce na ramieniu kanału ma- 
czyńskiego pod Braiłą, wśród ognia 
monitorów tureckich, które nie wyrzą­
dziły szkody.

Konstantynopol, 17 maja. 
Minister spraw zagranicznych telegra­
fuje do reprezentantów Porty za gra 
nicą: Suchumkale  zaatakowane przez 
wojska tureckie na lądzie i od strony 
morza zostało zdobyte.  Ro ss ya ni e ,  
zupełnie  pobic i  i do u c i e c z k i  
zmuszeni ,  p o n i e ś l i  w i e l k i e  stra­
ty. Ludność przyjmuje wojska ture­
ckie z największą życzliwością.

W Czerkessyi i wielu miejscowo­
ściach K a u k a z u  w y b u c h ł o  po­
ws tanie .

Konstantynopol, 17 maja. 
Urzędowy telegram p o tw ie rd z a  zdo­
b y c i e  S u c h u m k a l e  i p o w s t a n i e  
ludnośc i  czer  kieskie j .  Miasto  
zostało spalone a z a ł o g ę  rossyj -  
ską w pień wycięto.

Konstantynopol, 17 maja. 
A gence IJar as donosi: Turecki  okręt 
p a n c e r n y  opuścił Suchumkale i od­
płynął do Batum, ażeby przywieźć broń 
i amunicyę dla Czerkiesów,  któ­
rzy  c iągle  wal czą  z R o s s y a -  
n a m i.

W iedeń, 18 maja. (Tel. pryw.) 
Klub lew icy wybrał D u m b ę  piz^wo- 
dniczącym w miejsce Herbsta tylko 
do końca bież. miesiąca. W  czerwcu 
klub się na nowo zreorganizuje.

Dziś ostatnie posiedzenie Rady 
Państwa przed Zielonemi świętami. 
Nowa Presse utrzymuje, że Rada Pań­
stwa o d r o c z o n ą  zostanie w osta­
tnich dniach czerwca aż do połowy 
sierpnia.

Hrabia A n d r a s s y  i węgierski 
minister-prezydent Tisza przybyli do 
Wiednia. Według peszteńskiego Elle- 
nora toczyć się będą w Wiedniu bar­
dzo ważne konfereneye.

W iedeń, 18 maja. (Tel. pryw.) 
Z teatru w o j n y  nie mamy dziś wa­
żniejszych depesz prywatnych. Zdo­
b y c i e  S u c h u m - K a l e  przez Tur­
ków jest faktem pewnej doniosłości. 
Porta zabiera się energicznie do wznie­
cenia w i e l k ie g o  p o w s t a n i a  na 
Ka uk a z i e .  Wysłano tamczerkieskich 
ochotników i mollachów, władających 
językiem plemion kaukazkich, którzy 
wzywać będą lud do świętej wojny 
przeciw niewiernym wrogom Proroka. 
Wielkie zapasy broni i amunicyi wy­
słano już na Kaukaz z Stambułu.

P a r y ż ,  18 maja. Nowy ga­
binet został utworzony. Szefem gabi­
netu mianowany został ks. Broglie,  
obejmując zarazem tekę sprawiedliwo­
ści; Fourtou przyjął tekę spraw 
wewnętrznych; G a i 11 a u x finansów, 
P a r i s robót publicznych, M e au x rol­
nictwa. B r u n e t  oświaty, ks. D eca- 
zes,  minister spraw zewnętrznych i 
gen. Berth a n t, minister wojny, po­
zostali na swych posadach.

Konstantynopol 17 maja. 
Wiadomość o przejściu Dunaju 
przez Rossyan nie została dotąd urzę- 
downie potwierdzona.

Obiegają pogłoski, że znaczna 
część l u d n o ś c i  k a u k a z k i e j  p o ­
w s t a ł a  przeciw Rossyi.

Szeik-ul-islam nadał sułtanowi ty­
tuł Zwycięzcy z powodu zdobycia Su­
chum-Kale. (Ozy nie za wcześnie ? 
Przyj). Red.)

Odpowiedzialny redaktor Wł a d y s ł a w Łoz i ńs ki .

M D E S Ł A J f E .

Mm pnhiift
rowych! Mający chęć korzystania z niej ze­
chcą zażądać *  -g

i l d s i .  we Lw ow ie, kata­
logu a n tykw a rskiego tej księgarni. Obejmuje on 
dzieła różnej treści, głównie b e l e t r y s t y ­
c z n e  polskie, francuskie i niemieckie, tudzież 
wiele dotyczących ostatniej wojny francusko- 
pruskiej. —  Posyła się go bezpłatnie. (2028)

Zwracamy uwagę szanownych Czytelników na 
znany z taniości i dobroci swoich wyrobów

Skład p r z e d ó t o w  optycznych i mechanicznych
o. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia

J. l e u h o e f e r a
we Lwowie

ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg ul. Sykstuskiej.
Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej.

C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n k o .  (1351)

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 maja 1877 

Hotel George’a
Pp W. ZapałoWicz z Przemyśla.

Hotel Angielski.
Pp. L. Witz z Sambora. W. Rosenbach

2 Przemyśla. A. Hulimka z Myeowa. E. Jędrze-
jowicz z Tyczyna. A. Mysłowski z Koropca. 
W. Rylski z Uhrynowa. A. Smarzewski’ z Kobyli. 
A. Stecki ze Srodopolca. K. Maresz z Kamionki. 
J. Neuhoff z Ungvaru. J. Tetschel z Białej. 
F; Jasiński z Królestwa.

Hotel Langa 
Pp. A. Żarski z Kulawy. W Breuer z

Wiednia. H. WTolf z Wiednia. E. Klauzner z
Wiednia. J. Kolischer z Brodów. M. Perker z 
Suczawy.

Odjechali ze Lwowa
Pp. A. hr. Borkowski do Szlachciniec. A. 

Appel do Czerniowiec. H. Bzierzbicki do Stani­
sławowa. O. Manbaoh do Kutt. O. Sozański do 
Kornalowic. Z. Taczanowski do Stanisławowa. 
J. Zabielski do Łośniowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 18 maja 1877, godz. 7 rano.

Barometr 730'00 mm. Psychrometr sueby 12'8°C. 
Psychrometr wilgotny 12.2°C. Prężność pary 10'2mm. 
Wilgoć 94% Zachmurzenie 10. Wiatr SE2.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  10'2°R.
Barometr opada.

Poci ągi  kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny); o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzhiie 4 minut 45 po południu (p £  
eiąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po° 
eiąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5
rano (pociąg nr. 1 ); 0 godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie
9 U  ranc\  (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.



Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej.
Lwów, dnia 17 maja 1S77.

płacą żądają
••waluta austr.

1 . A k c y e  za sztukę. złr. ct. złr. et.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 199 50 202 50
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k O 100 0 103 -
Banku Lip. galis, 200 zł. w. a. 212 50 216 -
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a rht|

N3 212 - 216 -

S. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5%  w. a, . 81 65 8 3 -

75 50 76 75
n „ „ 5"/„ okresowe O 81 65 8 3 -

Banku hip. galic. 6%  w. a. o> 85 75 87 10
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a h 87 50 89 50

3 . l.fsty d ł u ż n e  za 100 zł. i-o
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. a

i Buków. 6%  los. w |5 lat. Cl 90 10 91 20
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. M — — — —

„ „ 6°/„ w. a. w 30 lat. N<v — — -------

4 .  O l d i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5°/„ m. k. . . 83 - 84 50
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6" 0 w. a — — 9 1 -

5 . 1 ,0 8 v  Miasta Krakowa . 14 - 15 50
„ „ Stanisławowa — — 2 0 -

6. Monety.
Dukat holenderski . . . 5 98 6 1 2
Dukat cesarski . . . . 6 04 (i 18
N apoleondor.................... ..... • 10 30 10 42
P ółim perya ł.............................. 10 40 10 75
Rubel rossyjski srebrny . . . 1 70 1 60

papierowy . . 1 381/2 141
100 marek niemieckich . . . 63 - 64 —
Srebro ......................................... 112 50 114) 50
Kupony w srebrze . . . . 112 - 114 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e , j .
dnia 15 maja 1877.

płacą, żądają.1. Iłług Państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad  58.10 58.30
luty-siorpień  58.20 58.35

Jednolity dług Państwa w srebrze . .
styczeń-lipiec . . .  . . 04.20 64.40
kwiecień-paździornik . . - 64.20 64.40

Losy z roku 1839 całe . . . . 297.— 298.—
„ 1839 piata cześć 4%, . . 297.— 298.—
,. 1854 po‘250 zh-.. . ■ 103.— 103,50
„ 1860 po 500 złr. 5%  . . 107.— 107.25
„ 1860 po 100 złr. 5%  . . 117.— 117.25

1864 (z premią) po 100 złr. 129.75 130.25 
1864 „ po 50 złr. 129.50 130 —

Renty Como po 42 lir. ans...................  20.— 21.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5"/0 .........................., . . . 138.— 138.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 6%  . 99.30 99.60
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4“/„ . 70.30 70.50

2. O h l i g a o y e  indemn. 5“/„ za 100 złr.
Czeeli    103.50 —.—
B u k o w in y .............................................. 79.— 80.—
G a l i e y i ...................................  ■ - 83.50 84 "'5
Niższej Austryi . . . .  103.— —.—
Siedm iogrodu.................................... 68 .— 69.—
W ę g ie r   71.25 72.25

3 . I n u e  p o ik y c z k i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 187,3 6°/o . —.— —.—

4 . A k c j e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. eniit. zł. 120 65.75 66.25
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 134.60 134.80
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 635.— 645.—
Gal. banku lup. po 200 zł....................—.— —.—
Gai. bbnk. d. lindl. iprz. a 200 zł. wpł. 40% —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. • . —. — —.—
Banku narodowego a 600 zł. • ■ . 770.— 772.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 306.— 308.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 132.— 132.50
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. wsrbr. 89.— 90.—
Półn. kolej po 1000 zł. . . . .  1847.— 1852.—

| płacą, żądają.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 200.50 201 — 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 101.50 102.50 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 222.— 223. — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 74.50 75,50
I. Kol. wę.g. gal. a 200 zł. w sr. . . 77.— 79.—

5 . I d s i y  zast. losowano.
Ogólny roliiiezo-krodytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 15 I. ($"/„ 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% wsr. 106.— 106.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6"/„ 86.— 88.—
„ „ „ „ „ „ w 20 „ 7“/,, 9 6 . -  96,50
„ ,. ., ,. „ „ w 36., 5 '/a 9 4 , -  - . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/„ . —.— —.—
„ po 5%  . . . 81.75 82,50

„ „ „ ,, po 5%  w 37 la­
tach zwrotno . . . .  . . 81.75 82.50

Gal. banku hipot. po 6% ........  85.75 8(i.2b
Gal. zakł. kred. włość, po fi"/,, . . 87.25 88.2-5
Tow. kred. miejs. I w. w 15 i. wyl. po 6%  . 80.— S2.—

„ w 301. wyl. po fi"/,, . — — .—
Banku narodowego po 5% . —.— —.—
Weg. tow. ziem. po 51/20/u . 88 .— 88,50

„ „ PO 5 %   98.25 98,50
6 .  O b l i g a c y e  Z prawem pierwszeństwa, (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 66.— 66 50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5%  w srebr. . 57.— 58 .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .  101.75 102.25

,, „ „ 100 zł. w. a. . . .  97.50 98.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  . 101.50 102.— 

„ ,, „ „ 11. emisyi. 99.— 99.50
„ „ „ 111. „ ' . . 95 75 96.—

IV  —  — ____________,, TI JT II J „
Kol. Lw ow .-O zer-Jas. III. emis. a 300

zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865 73.50 74.—
z r. 1867 . . 71.50 72.50
z r. 1868 . . 6 1 . -  62.—
z r. 1872 . — 59.—

Węg. gal. kol. ii 200 zł. 5%  w srebrze . . 61.— 62.— 
7. Losy.

Inst. kred. dla haud. i prz. po 100 zl. w. a. 154.25 154.75
Clarego po 40 zł. m. lt...........................—.—• 31.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 93.50 94.50

Keglevicha po 10 zł. m. k.
Losy miasta K rakow a....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zl. w.
Palficgo po 40 zł. 111. k....................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolf; 
Salma po 40 zł. 111. k. ." . . . .
St. Gonois po 40 zł. 111. k. . . .  
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ .. ., 50 zł. 111. k.
Waldsteina po 20 zł. 111. k. . . .
Windiscligratza po 20 zł. m. k.

W e k s l e  (na 3 miesi 
Augsburg za 100 zl. w. p. 11. . .
Berlin za 100 marle w. u p. . . .
Frankfurt za 100 mark p. . . .  
Hamburg za 100 mark w. p 11. 
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 fr.................................

Kurs zlata.
Dukat cesarski men...........................

„ pełnej wagi . . .
Korona . . . .  . . . .
20-frankówka . .
Rosyjski im p e r y a ł .........................
Talar związkowy . . . . . . . .
Srebro ..............................................

płaca/ żądaj;]. 
11,50 12,50

ące).

14.50 
2 8 . -  
2 6 . -
13.25 
36.-50
24.25 
17.—

119. -  
60.—
22.50
23.50

62.55 
62 55
62.55 

128.8-5 
51.35

15.— 
30 — 
2 7 .-  
13.75 
37 50 
24 75 
19.t  

12# -  
61.— 
23.50 
24 25

62.7-5 
62 75 
62.75 

120  —  

51.40

6.18.— 6.19.— 
6.15.— 6.17.—

10.32'— 10.33.-

113.30 113,50

Z  lw o w sk ie j Iz b y  handlow ej i p rz e m y s ło w e j.
Telegrafowany kurs wiedeński.

17 maja 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach . 

„ ,  „ w srebrze .
Renta w z lo c ie ....................
Losy pożyczki z roku LS60. . . . .
Akeye banku wiedeńskiego .

,, „ kredytowego . . . .
Londyn . . ..........................
Srebro ..............................................
Napoloondbr. . . .
Dukat cesarski men. . .
100 marek niem ieckich.........................

złr. |_-t.
no
UO

69
90
70

106 80
767 —
134 40
129 —
113 30

10 34'/
6 16

63 45

i  b b  a a  1 k  W i  w y ' .
Nr. 4134 V. C /2181 K. (2823 1—3)

Yerlautbarung.
SSom f. f. SRiiitar goografifcfjeit Snftitutc 

fiub bte aufjertjalb bc§ JM)mc§ ber ©enerah 
farte non ©nttraDGsuropa licgcttbrn SBtdtter 
L 13, Durazzo, —  L 14. Berat, —  M 13, 
Monastir, —  M 14, Kastom, —  N 13, Seres, 
—  N 14, Saloniki im SDfafje 1,300.000 ber 
iftatur uub in gefdjuutmertcr SDfauter at§ ©r= 
ganpng ber ©eneralfarte tmn Bosnien, ber 
Herzogowina, bon Serbien unb Montenegro 
angcfertigt toorben.

Sieje 6 Statter werben mit Ijeutigem 
Stage bem i8 erjd)tei§e iibergeben unb founen 
Dom I. f. mititćir=geografifd)en Snftitutc, jowie 
non ben mit bem Serjdjfeijje betrauten ®unft= 
unb 83ućf)fjanbUtngen bejogen werben.

Ser j(5rei§ witrbe mit 70 Ir. pr. S3fatt 
feftgefefct. Sebem fompfeten, aitg 6 Shdttern 
bcftefjenbcn ©j:cmplarc wirb eitt 931att „@r= 
ićiutcrnbc SBemcrfungen" nebft Uiberficf)t2>=©fe= 
tett unentgettlid) beigegeben.

©leicljjeitig geiangeit jur Sluśgabc. bte in 
befutitioer ŚJfanicr bearbeiteten Slatter ber 
©eneralfarte non ScutraDGśuropa: N 11, \ i- 
din. —  O 11, Ruscuk, —  P 11, Sumla, —  
Q 11, Cap Giilgrad, —  N 12, Sofia, —  O 
12, Philippopel, P 12, Burgas, —  Q 12, Cap 
St. Stefanos im Slufdjfufjc an bie fdjoit fritljcr 
bem 93orfd)lcifjc itbcrgcbenen Sfattcr: Krajowa, 
Bukaresti, Silistria, Kustcndre, Hermannstadt, 
Kronstadt, Galatz, Ismail, Jassy, Odessa u. j. 
w. gegen 97orben.

Sieje in befinitiner Manier fjergefteltten 
331atter fojten of)ne Sffialbfarbe je 60 fr., mit 
SSMbfarbe 70 fr.

g itr  ba§ Stuffpannen werben 30  fr. unb 
fur ba§ Soforirett 25  fr. pr. SBIatt bcredjitet.

©in @d)uber jiir 6 SSlćitter fojtet 50 fr. 
fur 12 SBfntter 75 fr.

(2428 1— 3) E  d y  h  t.
L. 4679. Małżonków Petra (  Kaśkę Sy- 

dorów z Bucniowa za marnotrawców uznano.
Kuratorem jest Konrad Prokopowicz z 

Bucniowa. Ź c. k. miej. del. sądu.
Tarnopol clnia 28 kwietnia 1877.

(2422) Obwieszczenie.
L. 8280. 0 . k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca zanotować w reje­
strach handlowych przy firmie Jana Kwiat­
kowskiego i Maurycego Samuela Pileora, iż 
odtąd firmę tę obaj powyżsi spólnicy tylko 
razem w ten sposób podpisywać będą, iż pod 
wyciśniętą pieczęcią: Kwiatkowski & Pilcer. 
poapiszą: Kwiatkowski Pilcer.

Kraków 30 marca 1877.
(2423) Obwieszczenie.

L. 10749. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisać w rejestra 
handlowe przy firmie banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, iż tenże 
bank na posiedzeniu rady zawiadowczej w 
dniu 27 grudnia 1876 odbytej, ustanowił p. 
Władysława Majewskiego swym proku/zysta 
upoważniając go do podpisywania firmy ban­
ku z jednym z dyrektorów tegoż banku per 
procura.

Kraków dnia 25 kwietnia 1877.
(2487 1— 3) E  cl y k  t.

L. 6198. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu uwiadamia p. ° Edwarda Małuję z 
miejsca pobytu niewiadomego, iż na podsta­
wie wekslu przez niego akceptowanego dtt. 
Zbaraż 28 marca 1876 wydano przeciw me­

mu na dniu dzisiejszym do liczby 6198 na 
rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Zbarażu 
nakaz zapłaty sumy 4009 złr. z pn. i w 
celu doręczenia tego nakazu ustanawia dla 
niego kuratorem pana adw. dr. Łuczakow- 
skiego z zastępstwem pana adw. dr. Stern- 
klara. Tarnopol dnia 18 kwietnia 1877. 
>(2497 1— 3) Obw ieszczenie.

L. 8369l G. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. a 
względnie 147 złr. waluty austryackiej z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 24 subrep. 40 w Słobodzie położonej, 
dłużnika Łukasza Komara własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze pubUc.znjA licy- 
tac-yi na rzecz c, k. uprzyw. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 21 czerwca 1877, 
19 lipca 1877 i 23 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, z tein 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej eony wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
B olech ów  dnia 31 grudnia 1876.

(2496 1— 3) Obwieszczenie.
L. 503. O. k. sąd powiatowy w Bole­

chowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. kons. 62 subrep. 124 w Witwic-y poło­
żonej dłużnika Iwana Mełeszka własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 21 go czerwca 
1877, 19 lipca 1877, i 23 sierpnią*J1877, 
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem , z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach ralność ta tylko 
za cenę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowanio przejrzeć można w registra­
turze. 0 . k. sąd powiatowy.

Bolechów dnia 3 lutego 1877.
(2703 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9595. 0 . k. sąd powiatowy w Stryju
podaje do publicznej wiadomości, żo na prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, włoś­
ciańskiego we Lwowie w celu zaspokojenia 
pretensyi 191 złr. 84 ct. w. a. odbędzie 
się w dniach 24 maja, 7 i 14 czerwca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej w Uhersku położonej 
pod lk. 4 subrep. 22 a do Jacia Gilczew- 
skiego należącej z gruntem objętości łącznej 
4 morgów 657 □ ° .

cenę wywołania stanowi się kwo- 
a UO złr. w. a. jako wartość z sadowego 

oszacowania wynikłą. "
Każdy chcący wziąść udział w licyta- 

eyi winien złożyć 10%  od ceny wywołania 
t. j. kwotę 50 złr. aw. jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej, co do reszty warunków 

i można się poinformować w tutejszo sądowej

registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi.

Stryj dnia 15 października 1876.
(2279 1— 3) E  d  y I ł  r .

K. 602. O. k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wydobycia wierzytelności gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w kwocie 
500 zł. w. a. z pn. od leżących mas spad­
kowych ś. p. Alojzego Rlutyńskiego i Józefy 
Plutyuskiej się należącej, przedsięweźmie li­
cytacyjną sprzedaż części dóbr Losinipc w 
gal. tabuli krajowej dom. 371 pag. 159 n. 
21 haer. na imię Alojzego i Józefy Plutyń- 
skich zapisanej, w trzech na dzień 7 czerw­
ca 1877 12 'ipęa 1877 i 9 sierpnia 1877 
ustanowionych terminach.

Cenę wywołania Sianowi wartość dóbr 
przy udzielenia pożyczki przyjęta w sumie 
1560 zlr. w. a.

W pierwszym i drugim terminie, dobra 
te niżej,ceny wywołania w trzecim zaś niżej 
sumy 1277 złr. w. a. nie będą sprzedane.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy­
wołania mianowicie sumę 127 złr. 70 ct. 
bądź w gotowiznie bądź w książeczkach gal. 
kasy oszczędność i bądź w listach zastaw­
nych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
lub austryackiego Banku narodowego, lub 
też w galicyjskich obligacyach indemnizacyj- 
uych, wedle ostatniego tychże kursu nigdy 
jednak nad wartość nominalną tychże, "do 
rąk komissyi licytacyjnej, jako wadyum 
złożyć. Wszakże Dyrekc-ya galic. Towarzy­
stwa kredytowego i austr. Banku narodo­
wego mają prawo licytować bez złożenia 
wadyum. Wadyum najwięcej ofiarującego za- 
trzymanem a jeżeli w gotowiznie złożone by­
ło, temuż w cenę kupna wliczonem. innym 
zaś licytującym po ukończeniu licytacyi zwró- 
conem będzie.

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru­
gim terminie przynajmiej za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, w trzecim terminie 
niżej ceny wywołania, jednak w każdym ra­
zie za taką tylko cenę sprzedaną będą, któ- 
raby na zaspokojenie wierzytelności0 galic. 
Towarzystwa kredytowego z należytościami 
podrzędnemi wystarczyła.

Gdyby zaś dobra te i w trzecim ter­
minie pod warunkiem wyżej wskazanym 
sprzedane nie były, natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się
termin sądowy na dzień 13 września 1877 
z tem oznajmieniem , iż nie stawąjący na ter­
minie wierzyciele hipoteczni, jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą. resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O czem się wszystkich wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po 26 września 1877 jakich 
praw za pośrednictwem tabuli krajowej do 
sprzedać się mającej części dóbr Łosiniec 
nabyli, lub którymby uchwała licytaeyę roz­
pisująca albo wcale nie, albo należycie do­
ręczoną być nie mogła, u a ręce kuratora 
adwokata Dra Ignacego Budzynowskiego po­
wiadamia.

Sambor dnia 13 lutego 1877.
(2501 1— 3) O g lo s a e J f i c .

L. 7428. 0. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza że realność włościańska pod
1. 36 w Bełejowie położona, ciała tabularnego 
nie stanowiąca, Bouka i llka Czernych włas­
na, celem ściągnienia wywalczonej przez Za­

kład kredytowy włościański sumy 200 złr. z 
pn. w dniach 14 czerwca, 12 lipca i 16 sier­
pnia 1877 zawsze przed południem z tem, że 
na pierwszych 2 terminach tylko za lub po­
wyżej, na trzecim zaś i poniżej ceny szacun­
kowej w sądzie tutejszym sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 400 złr,* a wadyum 
40 złr. wynosi.

C. k. sąd powiatowj.
Bolechów 31 grudnia 1877.

(2508 1— 3) E  <1 y  k  t.
L. 8359. O. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje niniejszem do wiadomości publi­
cznej, iż Jakóbowi Selingerowi prywatnemu 
w Krakowie wedle jego podania de praes 27 
marca 1877 Nr. 8S59 zagirujł, k posiadania 
weksel z dntj -  Krakó™ 23 in n a  1877 na 
100 zł. a. w. opiewający, za jeden miesiąc 
od daty płatny przez J. Selingera na własne
zlecenie wystawiony, a przez M. K. W oło­
wskiego i Kazimierza Bartoszewicza w Kra­
kowie akceptowany, w skutek czego wzywa 
posiadacza tego zaroniouego wekslu, by ta­
kowy w7 zakresie dni 45 od dnia płatności 
licząc tutejszemu sądowi tem pewniej przed­
łożył, ile że po upływie tego terminu wzinian 
kowany weksel zu umorzony uznany zostanie.

Kraków dnia 30 marca 1.877.
(2803 1— 3) Obwieszczenie.

L. 1256. C. k. sąd powiatowy w Ro­
zwadowie oznajmia, że w dniach 5 czerwca, 
10 lipca i 14 sierpnia 1877, każdym razem 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym w drodze licytacyj­
nej publiczna przymusowa sprzedaż rucho­
mości realności pod nk. 22 w Brandwicy po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, do 
Jędrzeja i Franciszki Piotrowskich należącej, 
w celu wydobycia nalożytośei Mojżesza Le­
dera w ilości 450 zł. w. a. z pn.

Za cenę wywołania realności służy ce­
na szacunkowa w ilości 920 zł. w. a. z któ­
rej 10%  jako zakład.

Chęć kupna mający przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
mają.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 13 marca 1877.
(2810 2— 3) Obw ieszczenie.

L. 30. 0. k. sąd powiatowy w Dobczy­
cach podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem zaspokojenia należnej Magdalenie Pozow- 
skiej od Kunegundy Figlewiezowej, Teresy 
Paluchowej, Katarzyny Paluchowej i małolet. 
Rozalii, Wiktoryi, Agnieszki i Zofii Pozow- 
skich sumy 230 zł. z procentem 6%  od dnia 
24 lutego 1S75 liczyć^ się mającym, dozwo­
loną zostaje licytacyjna sprzedaż realności nr. 
47 w Dobczycach z domu drewnianego, spi­
chlerza, stodoły i ogrodu się składającej, i w 
tym celu wyznaczają się dwa termina na 
dzień 25 maja i dzień 26 czerwca 1877, ka­
żdym razem o .godzinie 10 z rana w sądzie 
tutejszym, z tem dołożeniem, że realność ta 
na obydwóch terminach nie niżej ceny sza'  
cmikowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa pr. 700 zł. w. a., wadyum 70 zł. w. a. 
w gotówce lub w papierach publicznych do 
lokaeyi sierocych kapitałów zdolnych według 
kursu dziennego złożyć się mające. . ,

Akt opisania i oszacowania, tudzie,/j 
dalsze warunki licytacyjne mogą być w P1' 
tejszej registraturze przejrzane.

Dobczyce 26 lutego 1877.



7
(2700 2— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1086. 0. k. sąd powiatowy w Eawie 
podaje do wiadomości, że dnia 4 czerwca 
1877, tudzież dnia 2 lipca 1877 i dnia 16 
lipca 1877 zawsze o godzinie 10 przed połu­
dniem sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym 
realność włościańska na 400 zł. w. a. oec- 
nioDa, w Kamionce wołoskiej Lipnik pod 1. 
k. 115 sub rep. 196 położona, ciała tabular­
nego nie stanowiąca, nieobjętej masy Izraela 
Glocka własna, w drodze publicznej licytacyi 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie o 87 zł. 51 et. w. a.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Chęć kupienia mający zechce przejrzeć 

warunki licytacyjne w sądzie tutejszym, a o 
stanie zaległych podatków zasiągnąć wiado­
mości w tutejszym c. k. urzędzie podatkowym. 

0 . k. sąd powiatowy.
Rawa 21 kwietnia 1877.

(2638 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 655. C. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem ściągnienia podniesionej przez I- 
wana i Piotra Konik pozyczki 100 zł., a 
względnie 89 złr. 19 ct. w. a. z przynl. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 82/70 w 
Tuzyłowie położonej na dniu 20 czerwca 1877, 
na dniu 13 lipca 1877 i na dniu 3 sierpnia 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano pod 
warunkiem, że realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 350 
zł. ustanowionej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 35 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze­

go opisania można przejrzeć w registraturze. 
Z c. k. sądu powiatowego. 

Rożniatów dnia 8 lutego 1877.
(2694) 2— 3 © g l o s z e u i e .

L 757- Odpis. W  dniach 18 czerwca, 2 
lipca i 16 lipca 1877 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w? sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż realnością pod 1. 103
w Jezierzance położonej, Jana Sorokowskiego
własnej. . , AA ,

Cena wywołania 400 złr.
Bliższe warunki licytacyjne są w sądzie

do przejrzenia.
0 . k. sąd powiatowy

Borszczów 23 lutego 1877.
(2580 2— 3) E  d y  k  t.

L. 1845. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 91 
zł. 52 ct. wa. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego odbędzie 
gig w tutejszym sijdzie dnia 20 czerwca, 4 
j 18 bPca l 877 0 1°  godzinie przed połu­
dniem przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytaeyę realności pod 1. 41/8 w Załokeiu 
leżącej. 1 . . .

Akt zastawniczego opisania tej realności
i warunki licytacyi można przejrzeć w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Podbui Snia 27 kwietma 1877 
(27S4 3- 8) f i >»'

r Dnia 24 maja 1877 o » go
dżinie rano, ’ przedsięwziętą będzie pubhc/ma 
sprzedaż grunta ■/„ roli J » w k .  
w , domu pod Nr. 120 w Orzech™  
nego, Jana Witka W lasM g0, P°” ^
mi tutejszą rezolucją z dnia 6 giu

L ’ 48c L ? w y w o ieania 359 złr; warunki licy­
tacyjne, protokół zajęcia i oszacowania wolu
tutaj przejrzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy.
Maków 10 kwietnia 1877.

25 czerwca i 9 lipca 1877 o godzinie 11 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie 
sowa sprzedaż realnosci po - h wja-

500

Złr‘ 'pH ższe warunki licytacyjne są w sądzie
do przejrzenia. .

O. k. sąd powiatowy
Borszczów 23 lutego g 3)

1 362«irIos*enic konkursu -
Celem obsadzenia posady adjunkta uizę-

llcyi ? v ° T r Ś f w S d z e  IX klasy, rozpi-

SUJe U S  się w in S eT w 2  podania za- 
opatrzon; i J Ł o d V  kwalifikacji 1 znajomo- 
'/CŻ języków krajowych wniesc w ^ ^
sciwej do prezydyum dyrekcyi poli J
kowie. ‘ .

Z prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 11 maja 1877.

(2804 3— 3) E  d y  k  t.
L. 958. W  dniach 18 maja, 22 czerwca 

1 20 iipca 1877, każdym razem o 10 godzi- 
aie przed południem odbędzie się w tut. 
sądzie przymusowa publiczna licytacya re­
alności pod lk 98 w Uściu położonej dłuzm- 

Andrzeja i Anny Prokopinków własnej, 
filała tabularnego niestanowiącej, na rzecz

U(ha Hendla pto 30 zł aw z pn
Cena szacunkowa 270 zł. wadyum 2 /

w. a .
Resztę warunków licytacyjnych jakotez

Gazeta Lwowska Nr. 114 z

akta opisania tej realności i oszacowania znaj­
dują się w tut. sądów, registraturze do oglądu. 

C. k. sąd powiatowy 
Śniatyn dnia 3 marca 1877.

Ć2558 3—3) K o n k u rs .
 ̂ ^  Przy e. k. sądzie powiatowym

«- Strzyżowie, opróżnioną została posada
Z o S T r o W p ^ ł  ,800 A .  * « -

r t T « Ł j m  nmundurowan.em . pm-

S i s t S w l  o S y  krajowej z 12 lipca 
™  , os d n i)- ułożone, wnosić należy 

U ech  tygodniach od dnia 10 maja 1877 
I  r S k “  obwodowego »  Rzeszo-

wie' c  k- sad krajowy wyższy 
Kraków 25 kwietnia 1877.

(2679 3— 3) ® r r n e j s k o  delegowany sad
. t  okolicy miasta Lwowa S. 11. 

powiatowy , « la • Jla prośbę Natbana
oznajmia » imeJfzT ’-euia kwoty 150 zł. aw. 
Stahlcelem jasPękoj n ^ a d a  1873
z 26°/o od lk ^ o S a m i  sporu 2 zł. 87 .ct.

Q P f f T  1 Zł- 72 Ct” 10 ZiA 83 Cf‘9 zŁ 39 i’ po-zekucyjna sprzedaz realności 
zł. 56 ct. w *  g Ł a c y j  przetargu pod 1. 41 
w drodze pu ; ,  • flo Qa)5ryela Wołka
W ,K0ŚeT')S a  tabularnego niestanowiącej na 
należącej, ciał 1077, ua dniu 17 lipca
dniu 19 c/er sierpnia 1877, każdym

r . d  i S m \  o d W
P rena wywołania 450 zł.

v tf id 10%  ceny szacunkowej.
«  warunki licytacyjne można przej­

rzeć w tusadowej registraturze
Lwów dnia 15 lutego 1877.
1j"  (2709 3 - 3 )

L 201 ow łosienie k on k u rsu -
rJSm obsadzenia opróżnionej, posady 

, ® ck Uniwersytecie Jagiellońskim w
r o z p M l  - »  -m e jsz jm  toniuta

d0 J5ZCZp S i  tą połączone są następujące 
! „ntii • nłaca etatowa 300 zł. dodatekemolumenta. p rocznią pomieszkanie, u-

aktywalny  ̂ . eweatualue dochody z tax 
bf PS i n ó w  ścisłych i promocji.
”d Ubiegający *  o tę w k

mocv ustaw; i  dnia 19 tw.ctma 1872
dla kwalifikowanych podoltcerow c; k. aimn 
winni udowodnić iż są obywatelami królestw 
Okrajów w Radzie państwa reprezentowanyclt 
niemniej wykazać dowodami^ wio^, 
tychczasowe zatrudnienie 1 L ■ ; .>P
nie tudzież że umieją . czytao i pu»c i ze
posiadają dokładną znajomo o .j. J

° °  Podania należy w terminie powyższym 
wnieść do semtuu akademickiego c. k. ^ n i- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie a jeżeli 
kompetent zostaje w służbie publicznej za 
pośrednictwem przełożonej władzy.

Tylko w braku podoficerów kwalifiko­
wanych uwzględnieni być mogą inni kandy­
daci stanu cywilnego.

We Lwowie 30 kwietnia 1877.
Z c. k. Namiestnictwa.

(2796 3— 3) E  <1 y  k  U
L. 5643. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytel­
ności Kajetana Langiewicza 4200 zł. z pn. 
przedsięwziętą będzie w dniach 25 maja i 6 
lipca 1877 o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym, biurze nr. 14 egzekucyjna 
sprzedaż i’ealności nr. 659/647 w Tarnopolu 
w księdze gruntowej dom. 6 str. 283 n. b,
7 haer. na imię spadkobierców Andrzeja Mo-
raweca wpisanej, na sumę 12502 zł. 93 ct. 
ocenionej. ., .

Na terminach tyełi przedmiot mzej ceny 
szacunkowej pozbyty nie będzie, zakład wy­
nosi 1251 zł. ,

Resztę warunków powziąśc można z ak­
tów sądowych.

Tarnopol dnia 16 kwietnia l o7/ .
(2738 3— 8)  Obw ieszczenie.

L. 11731. C. k. sąd powiatowy w Fe- 
czeniżynie sprzedaje realność pod 1. w 
Berczowie niżnym położoną w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Dawida Ratha przeciw 
Bazylemu Przygrodzkiemu w kwocie 3o złi. 
w. a. przy trzech terminach licytacyjnych w 
dniu 25 maja, 19 czerwca i 2 sierpnia 18/7 
o godzinie 9 rano w' zabudowaniu tu sądo­
wem.

Wadyum 15 zł. w. a.
Warunki licytacyi i akt oszacowania 

mogą być w tusadowej registraturze -przej-
rżane.  ̂0*717

Peczenizyn 8 marca 18/7.
72618 3— 3) K on k u rs.
 ̂ L 308/R.so. Niniejszem ogłasza się 

konkurs na posadę młodszej nauczycielki w 
VI szkole pospolitej na Kazimierzu z płacą 
420 zł. w. a., na którą to posadę prezentuje 
reprezentacya miasta Krakowa.

Kandydatki ubiegające się o rzeczoną 
posadę mają wnieść podania zaopatrzone 1) 
metryką urodzenia, 2)  świadectwem kwalifi- 
kacyjnein przynajmniej do szkół pospolitych,

duia 18 maja 1877

3) tabelą kwalifikacyjną i 4) wykazem słu­
żbowym, udowadniającym przynajmniej trzech­
letnią praktykę nauczycielską w szkołach pu­
blicznych, w myśl art. 3 ustawy z r. 1873 
(o stosunkach prawnych stanu nauczyciel­
skiego) najdalej do dnia 16 czerwca b. r. do 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej w Kra­
kowie.

Podania spóźnione, lub nie zaopatrzone 
w wymagane dowody nie znajda uwzglę­
dnienia.

C. k. Rada. szkolna okręgowa miejska.
Kraków dnia 1 maja 1877 

(271 i 3— 3) E  (l y  k  t . ‘
L. 16492. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, iż Jiitte Pilpel przeciw Alberty­
nie Zielińskiej o zapłacenie sumy resztującej 
50 zł. w. a. z pn. uzyskała uchwała z dnia 
22 września 1876 1. 49383 egzekucyjna 
licytaeyę zajętych i ocenionych rucho­
mości, w skutek czego c. k. sąd krajowy ja­
ko handlowy we Lwowie, ponieważ' miejsce 
pobytu Albertyuy Zielińskiej jest uie wiado­
me, do zastępowania i na tejże koszt i szko­
dę tutejszego adwokata dra Dobrzańskiego 
kuratorem, zaś zastępcą tegoż adwokata dra 
Roińskiego mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej, dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się za- 
pozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzieliła, lub innego zastę­
pcę sobie obrała i sądowi oznajmiła, słowem 
stosownych do obrony środków użyła, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Lwów dnia 30 marca 1877.
(2614 3 —3) E  d y k  t.

L. 2743. Na dniu 16 sierpnia, 18 wrze­
śnia i 16 października 1877, każdym razem 
o godz. 10 z rana, na trzecim terminie za jaką- 
bądź ceno, odbędzie się w sądzie tut. w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Wasylowi i Maryi Stopom o 195 zł. 92 
ct. publiczna sprzedaż realności pod 1. 145 
w Skołoszowie położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, do dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 800 zł.
Wadyum wynosi 80 zł.
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 9 kwietnia 1877.

(2742 3— 3) E  d y k  t.
L. 2748. Na dniu 22 sierpnia, 24 wrze­

śnia i 24 października 1877, każdym razem 
o godzinie 10 z rana, na trzecim terminie 
za jakąbądź cenę, odbedzie się w sądzie tu-
imor7Arm r/_U'.-,^n 1/VAfIvtoWGfi'0 W ło -
SC

daż realności pod I 34 w M iłkow icach po­
łożonej, ciała tabularnego uie stanowiącej, do 
d łużn ika należącej.

Cena szacunkowa 800 zł.
W adyum wynosi 80 zł. _ . . . .
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przeczenia.
Radymno dnia 9 kwietnia 1877.

(2741 3— 3) E  d y  k  *•
L. 2747. Na dniu 22 sie rp n ia , 24 wrze­

nia i 24 października 1877. każdym razem 
o godzinie 10 z rana na trzecim terminie za 
jakąbądź cenę, odbedzie sie w sądzie tutej­
szym w sprawie Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw nieobjętej masie spadko­
wej Tymka Lalmzy o 130 zł. 1 i eh publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 61 w Małko- 
wieaeh położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, do dłużnika należącej.

Oena szacunkowa 400 zł.
Wadyum wynosi 40 zł. .
Akt opisania, oszacowania i warunki li­

cytacyjne są w registraturze do przejrzenia.
Radymno dnia 9 kwietnia 1877.

(2729 3— 3) O b w ie s z c z e n ie *
L. 7025. O. k. sad obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożnem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku
nieprotokołowanej spółki „Kleiner i Keitel-
man“ , tudzież do majątku spólDików7 tej firmy 
Ohajma Kleinera i Józefa Keitelmana kupców 
w Tarnowie zamieszkałych, a to do całego 
tak ruchom ego, gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruchomego majątku poło­
żonego w tych krajach, w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 J)z. p. 
p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. Zarzycki c. k, adjunkt sądowy 
w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy pan adw. dr. Ringelheim.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jogo zastępcy, tudzież o- 
brama delegacyi wierzycieli, wyznacza sie po­
słuchanie na dzień 30 maja 1877 o godzinie 
4 po południu, na którern stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do duia 5 sierpnia 1877 sto­

sownie do przepisów ustawy konkursowej u 
nikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dnin 5 
września 1877 o godzinie 4 po południu od­
być się mającem, do iikwidacyi i do upo­
rządkowania podać. ^

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
stanowczo inne osoby, w których pokładaja 
zaufanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani ,w Tarnowie, ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego sądu delegowane­
go miejskiego, że_gwoli §. 111 u. konk. obo­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno­
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza konkursowego na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustano­
wiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będa w 
dzienniku urzędowym „Gazecie Lwowskiej1*.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnów dnia 5 maja 1877.

(2744 3— 3) Obwieszczenie.
L. 604. O. k. sąd powiatowy w Szczereu 

uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 474 
zł. Onufremu Charakowi się należącej, przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod l. 
35 w Serdycy połoźouej, własność Stefana 
Stecury stanowiącej, w dniach 24 maja i 7 
czerwca 1877, każdokrotnie o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie się od­
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 879 zł., wadyum wynosi 87 zł.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za lub wyżej ceny sprzedaną 
będzie. W  razie bezskuteczności sprzedaży na 
tych terminach wyznacza się do ułożenia 
warunków lżejszych sprzedaży na nowym 
terminie odbyć się mającym termin na dzień 
20 czerwca 1877 o godzinie 10 rano.

Protokół oszacowania i stan hipoteczny 
tudzież reszty warunków licytacyjnych tej re­
alności przejrzeć można w tusadowei re»i- 
stra turze. “ °

Dla wierzycieli hipotecznych, któryinby 
uchwała ta doręczoną nie została, lub któ­
rzy by na hipotekę tej realności po 1 paździer­
nika 1876 weszli, ustanawia się kuratorem p. 
Tomasza A 1 bera ze Szczerca.

Szezerzec 18 marca 1877.
(2795 3 - 3 )  <g & i f  t.

3 - 5358. SSout!. f. ®rei§grrid)te ju Sta­
nisławów luirb óefanut gcmcidjt, es fet iifcr 
bas gefammte, luo immer befinbtidje, be»e= 
gudje, jo ufie fi&er bas, in bcit Sdnbetn, fur 

.T J ? ie Sottfurśorbmtng uom 25 ©erember
bimf r *  1869, 1 3eIe3ene utt3mncgltdje ihermogen beS Jonas Viertel ©pe= 
jeret unb garbluaareu SranterS in Stanislau 
ber łioufitrs erbffuet tuorben.

Scitiutg beSfetben tuurbe ber t. f. 
LanbeSgeridjtSrfttfj Prokopowicz itttb alS 
cinfttneUiger 9Raffeucnuatter £etr W olf Bren- 
ner /pattbelSmattn iit Stanislau beftimmt.

Slfie biejeuigen, tucldje gegen biefe 
turSmaffe einen Stnfprudj ais lHonfurśgtaubiger 
enjcbcn wofieit, Ijabett itjrc gorberungett, fetbft 
luettu ein JłedjtSftrcit bariiber aitfjdngig feiit 
foflte, iuuerljatb 60 2 :ageu, nom ia g e  ber 
ftuubiuadjung biefeS SbicteS an, bei biefem 
fi f. irretSgeridjtc itt Stanislau nad) fBorfdjrift 
ber toitfurSorbnung, jur iBetnictbuitg ber 
in ber fetben angebrotjeteu 9łac^tf)eite, jur 2lu= 
ntelbung, uub bei ber attf ben 26 Suti 1877 
unt 9 lltjr fB. 9U2. anbcraumtcu S£agfaf)rt jur 
Siqttibitung ttnb jur tRangbeftimmmtg ju 
bringen.

S)ett bei biefer afigemeincu Uagfabrt 
crfdjeinenben angentelbeten ©Idubigern ftebt 
baś Jtedjt ju, burd; freie ffiBafit an bie Stefie 
beS SKaffeueriualterS, fetncS ©tefibertretcrS ber 
ajhtgheber beS ©(aubigcrauźfdjufjeS, rucldjc 
bt§ bajtn tm liu te luaren, anbere ^erfonen 
tfireS 93ertraucitS cubgifitg ju  berufeu 
r, m SBeftatiflung be§ nom ©crirftte be= 
fteuten ober (Srttemntng eiueS auberen 9)(affe= 
nerntalters uub StefinertreterS besfetben uub 
fjtn pat,t ctttes ©taubtgerauSfdju^eS luirb cinc 
Xagfa|uttg attf ben 14 mai 1877 utn 9 libr 
SSor=mittags anberaumt ju inel^er bie
btgei uttter ibetbringitng ber jur iBejdirini-
« .  mter b ie n t i f i
trfdjetnen norgelaben Uicrben.

nidit n i9 S tl - T tb toetdietu ■ , Stanislau ober im (Snrenarl bei
Stamslauer 93ejirfS-=©criĄteS luobuen 'erinnert 
n u t ' ^cr c*ne”  f)ierortŚ
n oln lja ften  3 # efiu u gśben ofiin d d )ttg ten  nabm=
W  ju ntadjen ba^eu, mibrigenS itber 
łlutrag beS ^onfurStomiffdrS auf i^re @e* 
faljr uub ftofteu ein kurator fiir fie beftefit 
merbett miirbe.

5Die tueitcren iBeroffcutticfiungeit im Baufe 
biefeS Ś'onfitrSnerfa(irenS werben burd) baS 
SlmtS&tatt ber fiemberger B l'itung fiefaniit 
gegebeu werben.

Stanislau, oni 30 2łprtl 1877.
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(2813 1— 3) E  il y  k  t -

L. 505. Podaje się do publicznej wia­
domości, że na rzecz Liebe Gabe sprzedaną 
zostanie realność, do masy leżącej Andrucha 
Gudzinskiego należąca pod nr. 503 w Ohoło- 
jowie, celem zaspokojenia 130 zł. w. a. zpn. 
w terminach licytacyjnych 20 kwietnia 1877, 
24 maja i 21 czerwca 1877, zawsze o go­
dzinie 9 przed południem.

Cena wywoławcza 370 zł. w. a.
0 . k. sąd powiatowy.

Radziechów 20 lutego 1877.
(2499 1— 3 O b w i c s z c / c n i e .

L. 7714. 0. k. sąd powiatowy w Bolecho­
wie podaje niniejszom do publicznej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie sumy 100 złr. a. w. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 54 w Belejowie położonej, dłużnika Ery­
nia Truna własnej, w tutejszym ces. kr. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kred. włość, dnia 21 
czerwca 1877, 19 Lipca 1877 i 23 sierpnia 
1877 każdym razem o godzinie 9 przed połud. 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności, przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Boleehów dnia 31 grudnia 1876.

(2649 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 8410. O. k. sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia, iż celem zaspokojonia su­
my pożyczkowej 300 zł. w. a., a względnie 
niespłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
248 zł. 23 et. z pn. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(Galizische Boden - Credit,-Anstalt) w Krako­
wie w tutejszym sądzie w 3 terminach, mia­
nowicie dnia 19 czerwca, 24 lipcai 18 wrze­
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności 
dłużników Tomasza Zajaea własnej pod 1. 
22/65 w Gawłowie Starym, w powiecie bo­
cheńskim położonej , nie stanowiącej ciała 
hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a wa­
dyum 80 zł. *

Protokół zastawniczego opisania i reszty 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bochnia dnia 15 marca 1877.

(2525 1— 3) Obw ieszczenie.
L. 19900. Celem zabezpieczenia budo­

wli zachowawczych wykonać się mających w 
latach 1877, 1878 i 1879 w sekcyach dro­
gowych Sambor, Drohobycz i Rudki w Sam­
borskim okręgu budowniczym, odbędzie się 
w c. k. starostwie samborskiem na dniu 11 
maja r. b. ponowua publiczna licytacya za 
pomocą ofert pisemnych. Cena fiskalna robót 
na rok 1877 do wykonania przeznaczonych 
wynoszą, mianowicie:
1) w sekcyi drogowej

Samborskiej 2354 zł. lV/2 ct.
2) w sekcyi drogowej

drohobyckiej 680 zł. 26 ct.
3) w sekcyi drogowej

rudeckiej 2187 zł. 57 c-t.
razem 5221 zł. 94]/2 ct.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. starostwie, dokąd także oferty zaopa­
trzone w 5°/0 wadyum, a to albo na poje­
dyncze albo też na wszystkie powyższe sek- 
cye drogowe razem, w wyznaczonym pewyżej 
terminie do godziny 12 w południe wnie- 
sione być mają. Oferty spóźnione lub też nie 
ułożone według istniejących w tej mierze 
przepisów nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 28 kwietnia 1877.

(2837) E  (1 y  k  t .
L. 2683. C. k. sąd powiatowy w Ko- 

pyczyńcach ogłasza, że sporządzone na pod­
stawie dochodzeń celem zaprowadzenia ksiąg 
gruntowych w gminie Chłopówka arkusze 
posiadania wraz z dotyczącemi aktami przez 
dni 14 począwszy od 14 maja 1877 każdy 
w sądzie przejrzeć i zarzuty przeciw arkuszom 
posiadania w przeciągu tego czasu do tutej­
szego sądu lub w obec komisyi w Chłopówce 
przy terminie 28 maja 1877 pisemnie lub 
ustnie wnieść może.

Kopyczyńee 9 maja 1877.
(2676 1— 3) E d y k t .

L. 22242. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
pan Mayer Diamand przeciw panu Karolowi 
Freundowi pod dniem 25 kwietnia 1877 1. 
22242 pozew wniósł i o pomoc sądową pro­
sił, w skutek czego nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 400 zł. z pn. dnia 27 kwietnia 1877 
do i. 22242 wydany został.

Ponieważ miejsce pobytu pana Karola 
Freunda nie jest wiadomem, a zatem c. k. 
sad krajowy do zastępowania i na własny 
koszt, i szkodę tutejszego adwokata dr. Bo- 
bownika z zastępstwem p. adwokata dr. Po­
pławskiego kuratorom mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla

Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie.
Niniejszym więc edyktem wzywa się 

zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, łub potrzebnej mformaeyi u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowom 
stosownych do obrony środków wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 27 kwietnia 1877.
(2838 1— 3) © g io s f c e m e .

L. 2444. O. k. sąd powiatowy w Sa­
noku ogłasza, że w dniach 18 maja 1877,20 
czerwca 1877 i dnia 20 lipoa 1877, odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w Sanoku o go­
dzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności włościańskiej pod 
!k. 42/62 w Posadzie Olcliowskiej położonej, 
Jana Wacek własnej, na rzecz wierzyciela 
lzaka Krausa.

Cene wywołania stanowi kwota 295 zł.
w. a.

Bliższe warunki licytacyjne można w re­
gistraturze tusądowej przejrzeć.

0 . k. sąd powiatowy
Sanok dnia 13 kwietnia 1877.

(2833 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
li. 1262. Z c. k. sądu powiatowego w 

Czortkowie rozpisuje się w skutek wezwania 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
7 lutego 1877 1. 1844 celem zaspokojenia 
wygranej przez p. Julie lir. Pinińską sumy 
500 zł., z odsetkami po G°/0 od dnia 2 wrze­
śnia 1869 bieżącymi, kosztów sądowych 20 
zł. i egzekucyjnych 14 zł. 2 c-t., 7 zł. 80 ct. 
i 5 zł. publiczna sprzedaż części realności 
pod i. 316 w Czortkowie położonej, tom. Tl' 
p. 93 n. 3 li. do Jakóba i Siissli Lande na­
leżących, którą to sprzedaż na dniu 25 maja 
1877, na dniu 25 czerwca 1877 i na dniu 
25 lipca 1877, każdym razem o 9 godzi­
nie przed południem w sądzie tutejszym pod 
następującymi warunkami przeprowadzoną 
będzie.

1. Cenę wywołania stanowi wartość' 
szacunkowa w protokole oceniona z dnia 3 i 
paźdz. 1872 podana tj. stuny 1044 zł., niżej 
której te części realności w pierwszych dwóch 
terminach sprzedane nie zostaną.

2. Wadyum wynosi 208 zł. 80 ct. w. a.
3. (idyby te części realności w dwóch 

pierwszych terminach za lub wyżej ceny sza­
cunkowej sprzedane nie zostały, zostaną ta­
kowe przy trzecim terminie i niżej tejże eo­
ny sprzedane.

3. Zresztą wolno .jest każdemu chęć 
kupna mającemu, wyciąg tabularny i akt są­
dowego ocenienia, bądź w registraturze, bądź 
też przy komisyi licytacyjnej przejrzeć, co do 
podatków zaś wyjaśnienia w c. k. urzędzie 
podatkowym czortkowskim zasięgnąć.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ- 
zyby po 24 stycznia i 877 do tabuli weszli, 

lub też którymby rezolueya licytacyę tę roz­
pisująca albo w cale nie, lub też nie w cza­
sie przed terminem doręczoną być mogła do 
rąk ustanowionego kuratora p. adw. dr. Czacz- 
kowskiego w Czortkowie.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków dnia 27 marca 1877.

(2717 1— 3) © b w ics* < * * « ‘ i i l « .
L. 2845. W skutek rekwizycji c. k. są­

du krajowego we Lwowie z dnia 23 grudnia 
1876 1. 67698 celom wykonania przez tenże 
sąd na rzecz galicyjskiej kasy oszczędności 
dozwolonej w drodze egzekueyi aktu notary- 
alnego z dnia 8 października 1872 przez Jó­
zefa i Aleksandrę małż. Puchalskich przed
e. k. notaryuszem Feliksem Hoizcrem w Rze­
szowie zeznanego na zaspokojenie sumy 14187 
zł 98 ct. z pierwotnej pożyczki 14500 zł. 
pochodzącej z procentami 6°/0 od dnia 3 
grudnia 1875 i prowizyą zwłoki po 7°/0 od 
każdej, na dniu 3 czerwca i 3 grudnia, po­
cząwszy od dnia 3 grudnia 1875 nie uiszczo­
nej półrocznej raty po 491 zł. 90 et., aż do 
uiszczenia całego kapitału bieżącą, tudzież 
kosztami podania egzekucyjnego w kwocie 
17 zł. 61 ct., egzekucyjnej sprzedaży przez 
publiczną iicytaeyę dóbr Barycz czyli Bary- 
ezka z przyległ. Mianowszczyzna i Gijówka 
w powiecie rzeszowskim położonych, małż. 
Józefa i Aleksandry Puchalskich własnych, 
rozpisuje c. k. sąd obwodowy w Rzeszowie 
trzy termina licytacyjne, a to: na dzień 4 
czarwea 1877, 2 lipca 1877 i 1 sierpnia 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu tegoż sądu odbyć się, mające, pod 
następującemi warunkami:

I. Stosownie do rozporządzenia e. k. 
ministerstwa stanu i sprawiedliwości z dnia 
28 października 1865 nr. 110 dz. p .p ., sta­
nowi cenę wywołania wartość dóbr przez ga­
licyjską kasę oszczędności przy udzieleniu po­
życzki w sumie 37600 zł. wyrachowana.

II. Dobra te sprzedane będą ryczałto­
wo z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi, a to: na pierwszych dwóch 
terminach licytacyjnych tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej takowej, zaś na terminie 
trzecim nawet niżej tej ceny wywołania, je­
dnak tylko za taką kwotę, która, na zaspoko­
jenie wszystkich na rzeczonych dobrach do 
dnia 30 listopada 1876 zahipotekowanyeh 
wierzytelności wystarczy.

Resztę warunków i wyciąg tabularny

przejrzeć można w tutejszo - sądowem archi­
wum.

O tein zawiadamia się galicyjską kasę 
oszczędności we Lwowie, małż. Józefa i Ale­
ksandrę Puchalskich w Baryszce, tudzież wie­
rzycieli hipotecznych , wreszcie wszystkich 
wierzycieli, który mby uchwała licytacyę po­
zwalająca, albo w cale nie, albo w należytym 
czasie doręczoną nie została, i tych, którzy by 
po dniu 30 listopada 1876 do tabuli weszli 
przez ustanowionego kuratora adwokata dr. 
Noego Bi lidera z substytucją adwokata dra 
Maurycego Reiuesa i przez edykta.

Z c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów, 27 kwietnia 1877.

(2794) E o u D t ig s  iU u ś id jie itm u g
non ©tiftitnggpldpeu in bett 9)lititdr?©rgie? 

pmtgg? mtb iBilbmtgg? łKuftaltcn.
3- 20052. 2)ljt Jicgtnn beg ©cputjapreg 

J.877/8 gelaugen in bert SDłititdr* ©rgiepungg? 
mtb SsBilbrmgśS* Slujtattcn uadjbegcidjuete @tif?( 
tmtggpldpe gur Phjepmtg:
a) 1. - J u l i e  BrudermamPfdjer ©tiftuiiggplap

fur knabcit aug ber fam ilie Bruder- 
inann uub wettn teinc joldjett 21fpirau= 
ten uorpanbett finb, fur kuaben ooit 
rcdjtlidjeu, aber arittcn ©ttern aug ber 
©emeinbc liutteldorf uddjft 28 ten.

b) 2. Jakob Schellenburgfdjc ©tiftunggpldpe
fur Dfftgiergfbpuc aug bem cpeinatigen 
Warasdiner uub Oarlstiidter ©encralate.

e) 2. Hermann et Hensel = ©tiftuuggpldpc fur
©opite eon @eutc?Dffigiercu. 

d) 2 . iDlujor Cocls’ fiijc ©tiftunggplape fiir 
Soljttc bon ©uńlftaatgbcbienftctcn r wetepe 
fruljcr im SOltlitdr gebicitt paku. 

ej 1. Sllajpr Deiffdjer ©tiftunggplap fiir ©opite 
bon Dffigieren coaugcltfcper utetigion.

f )  ,1. 8n gen ieu r?6 tiftu n ggp la p  fiir © opite  bon
©enie * Dffigieren.

g) 2. 9)lajor Kraus’jdje ©tiftitnggplape fiir
©opnę ber SUlamtfdjaft be» 9 euentuett 
ber itbrtgen §uffaren? fobann ber unga? 
rifdjer Snfanterie? Jtegimenter. 

li) 1. ©abbag bon Tbkbly’fdjcr. ©tiftmtggplap 
fiir ©ópne ittprifdj ? fcrbifdjer kation 
unb gricdjifdj?orientalifdjer Jtetigion mit 
STorgug ber Slbfdmmliuge beg ©tifterg, 
banu ber Dffigiergfdpnc.
SBegeu SRaummangelg, famt im ©djttl? 

jaljre 1877/8 in ben 2 3 unb 4 Saljrgattg 
einer 9)li(ttdr? Unter? iftealfdjitle benn in ben 
2 Saljrgattg ber 2)11( i tar? D 6er? Jteaifdjule eine 
Hufnapme nidjt ftattfiuben , eg biłrfen bafjer 
btog joldje Sewcrber ©efudje einfeuben, weldje 
in  ben 1 SScitjręjartg einer bJtiIitdr=tlnter=s3teat- 
fd)nte, 1 ober 3 Saprgang ber SOŁititar? O  bejc *
Sftealfdpufe, cnblidj in ben 1 Ęyaljrgang euter 
wcuitćir Stfabcmie cinjutreten wunfajen.

SnSbefonbere werben Slfpiranteu fiir ben 
©intritt in 2)lilitdr * Slfabemieu bei ©rfuttung 
ber 21itfnapmgbrbutgnngen tu itnbefdjranttcr 
ijaljl angenommen.

®ic allgemeiueu Skbiugmtgcn fiir bie 
9lufuapmc finb:

1. S ic  bftcrretdjifdjc ober bie ungarijdje 
©taałgbitrgerfdjaft, uadjgewiefen burdj 
ben .fpcimatpgftpein, bei Pluslduberit bie 
Slllcrpiidjfte SBewilligmtg ©einer JJlajeftdt 
beg Staifcrg mtb Śloittgeg.

2 . ®ie fórpcrtidje ©igttung fowoljl fiir bie 
9Jcilitdr=©rgiel)ung alg fiir tititftige Stricgg  ̂
bienfte, uadjgewiefen burd) bag ijcugnif; 
eiueS grabitirten altioctt ISrjteg beg t. !. 
§ccreg, ber StriegSmariuc ober b.r beiben 
Saubweljrett, banu burdj ba§ 3mpfmtgS= 
3 citguifi.

3 . etu befrtebigenbeg fittlidjeS S3etragen, 
uadjgewiefen burd) bag ©djutgeuguifj.

4. baS nidjt iiberfdjritteue SOlapimalalter 
uoit jw olf Satjren fiir ben 1 Saprgang 
ber Mlilitdr = Unter = Uiealfdjulcu, bon 
fedjgelju Satjrcn fiir ben 1 3faljrgang ber 
9Jiilitdr= Dber= 3deatfdjuLe, bon adjtgepn 
Saljren fiir ben 3 Saprgang ber 2Rilitar* 
Dber= IReatfdjute unb bon neunjcljn 8 al)= 
ren fitr bcit .1 Saljrgang ber 2Rititdr= 
Slfabcuiien, nad)gewiefen burd) ben £anp 
ober ©eburtśfd)ein.

5. bie crforberttdjen SSorfenntniffe nadjge= 
wiefeu burd) bag lejgte ©emeftraD ©djuD 
geugitif) (©djutnadjridjteu ber SSolfgfdjule) 
batut burdj bie in ber betreffenben Sln= 
ftalt mit geniigeitbetn ©rfolge abgelegte 
2(ufual)mśpriifmtg.
SBIe Śfpirauteu miiffett ber beittfdjeń 

©pradje. foweit mddjtig fein, utn ben Unter 
ridjt mit (Srfolg aufneljmcu ju fbmten.

jp r  ben ©intritt iit bett 1 Saljrgaitg 
einer 2)li(itiir= Unter= Jicalfdjide ift bie gut ab? 
foloirte 4 ober 5 Ktaffe einer SBolfgfdjnte itótljig.

fyiir ben ©intritt in bie 2Rititar* O&er 
Jicatfdmte unb gwar: itt ben 1 SnTjrgang ift 
bie gi.it abfotbirtc 4 Sttaffe einer 9iealfdjule, 
begiepmiggnieife eiueg ©pmiiafiumg ober 9xcaf 
©pmnafittmg, in ben 3 Saljrgang bie gut ab= 
foloirte 6 Mlaffe einer SRralfdjule, begiepmigg* 
weifc eitteg ©hjmuafiuutg ober 3?eaP ©ijmna? 
fiumg uotljig.

Sn bie 9)1 i (i tar Sffabemieu , non bciten 
jeue gu 28r.=5)reuftabt fiir bie Sufanteric, bie 
Sdgcr mtb bie EatmOerie, jeue gu SBieit aber 
fur bie ?lvttl(erie, bie OertieWaffe uub bag 
pionier fReginieut oorbcreiteu, fottnen 91)pirau= 
ten nad) befriebigeuber 2(bfoloiruug einer oo!f= 
ftanbigeu SHentfdjuIe, eiueg OoKftdubigeu Dber? 
©tjmitaftuntg ober SRealgpmitaftumg '-eintreten*

gitr ben Urnfang ber lufnapmgprufting 
fittb bte IBeftimmungen beg „Sefjrplaneg ber
f. t. SJlilitar? Jlealfdjulen'1 ma|gebenb.

©itte Stufuapmgpriifung aug bet bópmi= 
fdjeit ober ttngarifd)en ©prad)e finbet fiir bte? 
jeg Satjr nidjt ftatt.

?Iug ber fran jofifd jen  © p rad je  totrb fiir 
ben © intritt in beit 1 unb 3 ga p rga n g  ber 
9Jliutdr=Dbcr?9teatjd)ute minbefteng bie Śłennt? 
itif; beg auf ben 2 S ap rgan g ber 2Hilitar? 
lluter? fRealfdjule entfallenben fieprftoffcg ner? 
tangt, Betm © intritt in etne ber beiben 3Jltlt? 
tar Slfabemieu, aber minbefteng flieftenbeg unb 
rtdjttgeg fiefen, bann Uibetfepen aug bem fran? 
gofifdjen tng beutfdje unb etnfadjer U ibungg? 
ftiicfc aug bem beutfdjen ing frangofifdje.

Slfpiranten mit ©pmnafial ŚSorbilbung 
fiitb im Ijeitrtgen Sapre non ber Stufnapmg? 
prufmtg aug beut frangofifdjen befrett, fobalb 
ftc im Slllgemcinen afg oorgitglidj befdptgt ftd) 
geigen.

® ie  m ilttarifdjen unb bte fonftigen © e? 
fd jid lid jfe itcn  unb Utbungen beg Seprptaneg 
ber 2)li(itdr= fRcatfdjulcn bitben fetnen ©egen? 
ftanb ber dufttapm gpriifttng.

Su bett ©cfudjen fiir bte Slufna^me in 
bte tedjntfdje 9)lilitdr= Stfabcmie ift angugeben, 
ob ber 91fpirant in bie Slrtideric? ober ©enie? 
Mbtljeitung eingereipt gu werben wunfdjt.

Sm  U ibtigen finb bie augfuprUcpen Sluf? 
napm gbebingungcn aug ber im  X X V  © tiid e  
beg 91ormaI? SSerorbnunggblatteg fiir bag f. !. 
^»eer tmm Scttjre 1875 oerfautbarten „9?or? 
fd jrift iiber bie 91ufnaljme o on d jp ira itten  aug 
ber ffJrioat? ©rgieputtg in  bte t. t. SJtititdr? 
©rjirfjm tgg? uttb Ś itbu ngg? Mnftatten" gu er? 
fepett, Weldje, fow ie ber m it bem I X  S tiicfc 
beg 21orntaI? SSerorbnmtggblatteg fiir bag f. !. 
§ c e r  nom  Sufwe 1876  nadj etnem befonberen 
iSertpedet uerlautbarte „S ep rp lan  ber !.  f. 
2Jltlitar? fftealfcpitlen" aug bem SSerlage ber 
f. f. § o f ?  unb ©taatgbrucferei begogeu werben 
tonuen.

© in  Mbbrucf ber ®ebad)teit SSorfcprift ift 
and) bei L. W . Seidel unb © o p n  in  SBien 
ttnb bei K arl P rohaska in le fcp e n  erfcptenen.

® ie  ® efud)e finb langfteng big 15 S u li 
b. 3 .  gu iibcrreicpen , mtb g w a r : riidficptlicp 
ber © tiftp la^ e :
ad a mtb d an beg ffteidpgfrieggmimfterium; 
ad b an bag © encra l? gtonunanbo in A g ra m ; 
ad c an bte S u ratel ber © tiftu n g im  SBege 

beg tedjitifdjen unb abm iniftratinen 2Ri? 
Iitar=© om ite; 

ad e an ben eoangelifd)en ftirdjenfonbent in 
O edenburg;

ad f  an <5. f. £. ©oeppeit ben Ourdjtaucptigftcn 
§ e r r n  © eiteral © cn ie?S n fp e ftor ; 

ad g  an bag §uffaren?9legtm ent fęiirft L ich f  
tenstein N r. 9. 

ad h an © .  ©jeelteng ben § e r r n  ^Gbgeug? 
mcifter G abriel § re ip errn  t). R od ieh  © tatt? 
palter, ®ontuianbanten ber X V I I I  Sn? 
fanterie i£ruppen?® it)ifion  unb 9Jlilitar? 
.fioimnanbanten itt Zara.
SBegen SOłangel, an fftattm fonnen  im  

nadjften ©dpuljapre ijóg lin ge  nur in ben 1 
Saljrgang ber 2JliUtdr Unter? fftca(fdjule unb 
itt ben III  Snprgang ber 2)lititdr D ber? 9łea 1? 
fdjule unb gwar in  beiben g a lle n  nur in fepr 
befdjranltent 2)la|e Slufnapnte finben, wogegen 
bie ©intpeitung oon  f3aP ^ b g lin g e n , wclcpe 
ben gefcplid)en Sebingungett entfpredjen , in 
bie 9Jlilitdr= ?tfabem ie unbefcpranft ftattfiuben 
wirb.

fPag 23c!oftigungg?fpaufcpale, w ofiir  ber 
fjd g lin g  wdprenb feineg Slufentpatteg in  ber 
Stnftatt bie Dolic SSerpflegttng, 93efleibuug unb 
U ntcrfm tft, fow ie ben Uuterricpt erpalt, betragt: 
fur bie fDlilitar? Unter? fRealfdputen 300  fl.

„ „ „ D ber? „ 400  fl.
„ „ „ SEabemie 600 fl.

iDagfelbe ift pa lb jdprig im  fBorpinein an 
bie betreffenbe 9)lilitdr= ©rgiepungg? unb 93il? 
bungg? Slnftalt gu entridjten.

3 ap lgd g liitge , fiir wetd)e bag S efd fti?  
gmtgg? fpaufcfjale nid)t piin ltlid j entricfjtct w irb, 
werben nadj einm aliger frucptlofer 2Rapnung 
ben Slngcporigen guriidgegeben.

g u r  jeben fjjaplgogling ift im  podjften 
Saprgange ber 2ililitdr? 911abemie m it ber lep? 
ten State beg © eloftigungg? fpaitfcpaleg audp- 
ber jew citig  feftgcfepte unb befanntgegebene 
33etrag fur bie Slugftattung beg 3b9lingeg im  
g a llc  feineg Slugtritteg alg D ffigier gu erlegen.

©cfttcpe urn S3erleipung non 3 aP tp ^ p en  
ńimntt jebeg ©etteral? (SJlilitar) g fftu n gg? ff5Iap? 
ober ©rgdugmtggbegirfg? Stommanbo entgegerT 

3u g(e id ) w irb  belanntgegebcn, ba§ iit bie 
kabetrnfdjitlen uttb in bie ben erften gwei 
Saprgdngeu berfelben gleidjgeftellten ®orbe? 
reitm tggfdjulen Suitgtiitge oon  guter ©rgiepnngr 
genitgenber STorbilbmtg mtb cntfpred)ettber 
fiórper? ©ntwicfelung, ioeldpe bag 14 Sc ben#* 
japr ooKftredt paben, eintretten lonnctt, foferne 
fie bie fonftigen 91ufnapmsbebingungeu crfitlhu . 
® e r  Seprfurg bauert je nacp ben 33orfcnntni)fen 
beg Slfpiranteu 4 3 aud) 2 Sapre, unb nacp 
abfolnirter kabctcufcpule werben bie genugetta 
oorgebilbeteu grequentanteu alg kabeten 11V 
bag § e e r  eingereipt, urn fobann gu kabet/ 
Dffigierg?@tet(Oertretern unb enbtidj gu D fP 4 
giercti bcfdrbert gu werben. , s

g i i r  bie Slufnaptite in  bie SlrtiUerie*ju* 
bie sjSiouier?,ftabeteufcpu(c werben bie -G0 
tenntnipe ber abfoloirtcn  Unter ? 9}eatfd)u 
geforbert.



. $ i i r  b ie  3 lu fn a t)m e  in  bie u b t ig e n  S a =  
^ t e n f d j u l e n  e n tfya iten  bic nafycren S 9 c|tim m u n =  
E en bie „ p ro m fo rifc fje tt S lu fn a fim ś & e b u tg u u g e it 
W  bic ! .  f .  Ś a b e te n jd ju te n "  n o m  3 -  1 8 7 6 ,  
b M d je  i n  b e r f .  f .  § o f =  u n b  © ta a tó b ru c fe r e i 
O fjo g c n  tu e rb c n  f o t t n e n , u b e rb ie ji b c i _ L .  W .  
o e id e l u n b  (S o ljit  in  S B ie n  c rfd jie n e n  firtb .

® ie  b e j u g l i Ą e n  S tu fn a ^ u tS g c fin ^ e  ftn b  
l “ n g fte n §  b i l  1  S e p t e m b e r  6ci je n e m  © e n e r a L  
( ® h t t t d t )  = ® o m m a n b o  e i n j u b r i n g e n , lu e l^ e m  
We © d p U e  u n te r fte tjt , i n  roclcfjc b e r S i u t r i t t  
cingeftrebt m ir b . _________

(2505 1— 3) E d y I ł  t.
L. 1713. 0. k. sąd powiatowy ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Lo­
uis Pacanowskiego, w sprawie egzekucyjnej 
Januarego i Teofili Struszkiewiczów z Mszany 
dolnej, o zapłacenie z ceny kupna za drzewo 
raty 1 marca 1877 przypadłej w ilości 5272 
złr. 728/n  ct. w. a. i kary umownej 2000 
złr. w. a. kuratorem adwokata dra Jarosza 
w Nowym Sączu.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa 21 kwietnia 1877.

IWONICZ
Zakład zdrój owy - kąpielny

Urząd pocztowy 

i telegraficzny

Stacye 
kolei żelaznej 

K arola L u dw ika :

TARNÓW
(10 godzin),

R Z E S Z Ó W
(8 godzin).

Z tej stacyi
codziennie 

pocztą osobową 
do samego 
Zak ład u.

w Zakładzie.

400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracye. 
Wspaniałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. 
Pływalnia. Mleko, żętyca, kumys. Przyrząd Waldenburga. Powietrze 
zgęszczone i rozrzedzone. Leczenie wziewne. Kąpiele piaskowe (Sand- 
bader). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr. 
nad poziom morza. Pyszny park 800 morgów powierzchni. Czytelnia 
książek i gazet urządzona przez pana Bełzę księgarza we Lwowie. 
Orkiestra. Wspaniała sala balowa. Reuniony i bale. Wycieczki w 

okolice. Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary. 
S z p it a l  z d r o jo w y  d la  u b o gich .

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje Zarząd Zakładu w Iwoniczu, 
Móry udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów, broszur franco i gratis.

Pora zdrojowa od I czerwca do I października.

Na żądanie 
Zarządjjwy syta 
powozy i wózki 

do stacyi 
kolei żelaznej:

Stacye kolei
Przemysko-

Łupkowskiej
Z A G Ó R Z
(4 godziny.)

Zagórz, Tarnów

Doniesienia prywatne

Ostrzeżenie.
Żadnych weksli nie wy­

stawialiśmy, ostrzegamy prze­
to że na imię nasze wysta­
wionych piacie nie będziemy

Tomasz Rawski.
(28401-8) Katarzyna Rawska.

Niezbędny poradnik

J. W IM IA ItO t.
c. k. inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
1 zł. 50 et.

w Administracyi „Gazety Lwowskiej

2807 1 - 3 )  0 .  k.

Galicyjska Kolej
uprz.

Karola Ludwika

OGŁOSZENIE
o t o

Przy odbytem na dniu dzisiejszym 21 zwyczaj- 
nem zgromadzeniu walnem akcyonaryuszów c. k. 
uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika ustano­
wiono superdywidendę za rok 1876 na 2°|0 czyli 
4 złr. 20 ct. za każdą akcyę, względnie za każdy 
okaz użytkowania, która to dywidenda z dniem 1 
lipca 1). r. wypłaconą będzie.

Płatny zatem na dniu 3 lipca kupon akcyjny 
wymieni się za 9 złr. 45 ct., kupon zaś okazu 
użytkowania* za 4 złr. 20 ct. w kasie centralnej 
Towarzystwa w Wiedniu, jako też w innych rzeko­
mych ajencyach płatniczych.

Występujący członkowie Rady zawiadowczej 
zostali ponownie wybrani, a mianowicie:

Panowie: Maurycy Dobler,
Kazimierz hr. Dzieduszycki,
J. M. Pfeiffer.

W  skutek zgonu członka Rady zawiadowczej Pana A. 
O. Mises, na podstawie §. 40 statutów tymczasowo mia­
nowany Pan Dr. Klemens Raczyński został jako członek 
Rady zawiadowczej ostatecznie zamianowany.

W  miejsce zmarłego członka Rady zawiadowczej, Pana 
Dra Józefa Weissel, wybrany został:

Pan Dr. Juliusz Kunzek.
Do wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z 

roku 1877 wybrani zostali:
Panowie: N. Kallir,

Dr. Jan Weinczierl,
Dr. Ferdynand Kratter,

a jako zastępcy tychże,
Panowie: Juliusz Kunewalder,

Adolf Nassau,
Dr. Adolf Ehrenfeld.

Wiedeń, dnia 14 maja 1877.

B ada zaw ladow cza.

Właściciel
o s i a d ł o ś c i
tabularnej

Powiat i 
urząd 

powiatowy
U rzą d

pocztowy
Nazwa miejscowości

Zuraków przys. do Bereźnicy 
królewskiej 

Żuratyn w.

*Żurawce, Netreba, Północki i 
Buda żurawiecka wieś 

T Żurawica w.
Żurawice przys. do Gorzyc 
Żurawiczki długie z Kamieni­

cą, Lapaszówką i Zalesiem w. 
Żurawienko w.
Żurawin w.

Kutkorz r.k_ g.k.Kamionka
strumiłowa

Bawa

Kielanowski Tytus

Lubycza
królewska

loco

Jędrzejowiez J.

Sapieha ks. LeonPrzemyśl

Przeworsk r. k. Przeworsk Dzieduszycki hr. Włod.Jarosław

Krzeezunowicz Kornel 
Klasztor Bazyljauów 

w Dobromilu 
Rz. k. prób. w Buczaez u

Bartmanski Oswald 
Ckajęeka Emilja 

Mikuli Henryk i współw. 
Tustanowski JuJjusz 
Rodecki Aleksander

Bukaczowce

Lutowisko
Kozara g. k. 

Polauara r. k. 
Lutowisko g k. 
Eakomirz g. k. 
Buczacz r. k. 

Czernuszowico g- k. 
loco r. k. i g. k.

loco g. n. u. 
loco r. k. i g. k. 

loco r. k.

Rohatyn
Lisko

BuczaczBuczaczŻurawińce w.

Zurawniki w.
T Zurawno miasteczko 
T Żuren (Curyń) w. 

Żurów w.
Żurowa w.

Kurowice
loco
loco

Bukaczowce
Ołpiny

Lwów
Żydaezów
Czerniowce
Rohatyn

Jasło

9



Liczba 5730/A. (Przedruk uie będzie p łacony .) (2700 2 - 3 )

Pierwsza Węgiersko - Galicyjska kolej żelazna, j j p l l  C. k. kolej państwowa Tarnowsko -lelucliowska.

OBWIESZCZENIE.
Dla ułatwienia zwiedzania zakładów kąpielowych:

kursują aź do odwołania p o c z ą w s z y '  o d  ^ 1 1  i n ą j a  r .  t o ,

na c. k. kolei państwowej Tarnowsko - Leluchowskiej
w  k a ż d ą  r ^ i e d z i f e l ę

Pociągi Spacerowe
z TARKOWA do ORŁOWA i z powrotem, według następującego

J A Z D Y :

Ki
lom

etr
 

|

S t a c y a

I ,  IL  i III. k lasa
r M

- 4 ^

ao
S  ■

S t a c y a

I., 11. i III . k la sa

dzień

jazdy

przy­

chodzi

zat
rzy

mu
je 

się

odcho­

dzi

dzień

jazdy

przy­

chód zi-

zat
rzy

mu
je 

sie

odcho­

dzi

pdz.lmin. min. pdz, min. pdz.lmin. min. Kodz. min.
— Z Lwowa Sobota popołudniu 4 45 — O r ł ó w *  (Restauracya) Niedziela wieczór 6 24
— „ Przemyśla 11 wieczór 8 27 12-6 M u s z y n a  -  K r y n i c a  ( Zaklai i S l0'vy) i i 6 47 4 6 51
— „ Krakowa 11 i i 10 39 25-3 Ż e g i e s t ó w  ( ZakS ; £ owy) i i 7 15 1 7 16
— T a r n ó w  (Restauracya) Niedziela ran 3 6 381 Piwniczna i i 7 40 1 7 41
10-6 Łowezowek-Pleśna i i 8 80 1 3 31 46-7 Rytro i i 7 57 3 8
20-9 Tuchów i i 8 58 1 3 54 56*0 S t a r y - S ą c z  ( ^ K S i i 0''7 ) i i 8 19 3 8 22
81-8 Gromnik i i 4 17 4 4 21 63-2 N o w y  -  S ą c z  (Restauracya) i i 1 8 37 25 9 2
86-8 Bogorii owi en-Oieżkowic<1O o i i 4 81 l 4 32 70-8 Kamionka 1__ 22. 9 21 l 9

9

99
47-4 Bobowa i i 4 57 i 4 58 79-6 Ptaszków 11 9 5 0 1 5 1

6 1 - 1 Grybów i i 5 81 5 5 3 6 9 0 - 4 Grybów 11 1 0 22 4 10 26
71-8 Ptaszkowa i i

6 1 1 1 6 1 2 1 0 4 - 0 Bobowa 11 1 0 5 5 1 1 0 56
80-7 Kamionka ii 6 88 1 6 39 115-2 Bogoniowice-Cinżkowice r 1 1 19 1 1 1 2 0

88-2 N o w y - S a c z  (Restauracya ) ii 6 57 2 0 7 17 119-6 Gromnik i i 1 1 29 3 1 1 32
95.4 S t a r y - S ą c z  C/akt t l S w0 i i

7 88 4 7 37 130-5 Tuchów i i 1 1 54 1 1 1 55
104-8 Rytro i i 8 1 1 8 2 140-8 Łowczowek-Pleśn a Poniedziałek 1 2 16 2 1 2 18
118-8 Piwniczna i i 8 28 4 8 27 151-4 T a r n ó w  (Restauracya) ii 1 2 41 w nocy
126-1 Ż e g i e s t ó w i i 8 57 5 9 2 — Do Krakowa i i 5 15 rano
188-8 M u s z y n a  - k r y n i c a  ( Z a W l wy) i i 9 31 b 9 36 — „ Przemyśla i i 7 4 i i

151-4 O r ł ó ^  (Restauracya) i i 1 0 6 lirzeil DOłlltiiiiem „ Lwowa i i 1 0 35 przed południem

) w  O K K O W IK  łą czy  się * poeiiigicm Jfr. l ~ kolei P res2!#wsito - O rłow skiej a B iidzina ■ Pesztu. 
l B « n a l  3 a  ^ To < d ł a : i  » a  y r  s s t w s n s . j Ą  s s :Ł « j  «SL»sb> mb

W ydaw iiM c iiiy k ły e li  biietńw ja k o tc i  i biletów  tam i napowrńi po zniżonych cenach m a m iejsce ja k  pray zw ykły eh pociąga cli.

C e n y  b i l e t ó w  t a m  i  n a p o  w r ó t :

Od lub do staeyi
Do lub od 

Tarnow a Od lub do stacyi
Do lub od 

Tarnow a Od lub do staeyi
Do lub do 

Owyliona
I I i i i . I I . i i i . I I . i i i .
k l a s s a k l a s s  a k l assa

Łowezowek-Pleśna 0.64 0.37 S t a r y - S ą c z 5.24 3.06 U T o w y - S ą c z 1.60 0.90

Tuchów 1.21 0.70 Rytro 5.40 3.25 ważne na przeciąg trzeeli dni.

Gromnik 1.84 1.05 Piwniczna 5.56 3.45
Od lub do stacyi

Do lub do
Nowegosącza

Bogoniowiee-Ciężkowice 2.13 1.21 l i c g i e s t d w 5.77 3.71 I I . i i i .

6.00 4.00
k l a s s a

Bobowa
Grybów7
Ptaszkowa

2.76

3.55

4.13

1.56

2.00

2.33

M n i s z y  i  i a - K r  y  n t c a
S t a r y - S ą c z
Rytro
Piwniczna

0.46
0.98
1.50

0.28
0.56
0.84

Kamionka 4,64 2.62 Żegiestów 2.18 1.24
H o w y - S ą c z 5.10 2.88 M u s z y n a - K r y n i c a 2.92 1.66

ważne na przeciąg trzech dni. ważne na przeciąg pięciu dni. ważne na przeciąg trzech dni.
« si ażyo.

Za biletami tam i napowrót można w dniach, na które « » « * *  ważne, także i Jakimkolwiek innym pociągiem jechać.

W ied eń  w  m aju 1 STY r. OD D Y R EK C Y I
Piarwszei Wegiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwnwej Tarnowsko-Le: .U W ? ’

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. ■cf


